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Pojedynozy -umer kosztuje lO  centów, z przesyłką peoztową 1 *  centów
P ł  e n n m e r a te  p r ry p tn n je  s ie  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy i  pieniędzm i i przekazv > enięóne na  prennm eratę i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nad ­
syłać franco do A dm iuistracyi Nowej Reformy w Krakowie J s ty  'eklamac iijne nitopieczę- 

towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów nie)> „.Jcowanych nie przyjmuje się.
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i d r e s  E t e J a k c y i  1 A d m iu i s t r a c y i :  (J lic a  i w .  J a n a  N r . 1 4 .

NOWA

REFORMA
Prenumeratę prayjmnją:

z a m i e j s c o w ą :  Administraoya .Nowej Reformy“ i wszystkie srsędy poeetewe; 
m i e j s c o w ą : Administracya t Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Gmgara i Główna 
trafika w Bynku; — G. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Sllberztein) plac MaryaeU 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — H andel J . B ajera przy ulicy Grodzkiej. — O fr ta w se n la  (iuseraty) przyjmuje Admini­
s tracya  za opłatą  od m iejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 e t , za kaidy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza di Hem 
drobnym po 30 et. za k a id y  raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e fo r m y *  (prospekt*. eyrkularse, 
ogłoszenis itp.) przyjm uje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy cLa amiejsoowyeh, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — KaleiytoAć nprasza się n a (  i s ó d  nadesłać 
i rzekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n ^ iu .o r a t r  przyjmują: F e  L w o w ie  
Bióro dzienników, L udw ik P lohn  ul. Karola L udw ika 11; — W  T a r n o w ie  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarn ia  J. A. Pellara; — W P r z e m y S l n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarn ia  L. Gileezkc; — W W ie d n iu  pp. Haa* 
senstein & Vogler (tak ie  w H am burgu, Frankfurcie nad Menem, Bi r linie. Lipsku, Bacyiei i 
W rocław ia) A. Oppelik, Stubenb. ' Nr. 2, B. Mosse (takie w Beriiiiie Hamburgu. MunaoUum 
i Norym berdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia LuzemburgiiU 3 rue des Grandi Aagustlns i 8o- 

cietś Mutuelle de Publicite A. L o r e t t o ,  directeur. Bue Oaumartin fil.

Od Wydawnictwa.

Z Nowym Rokiem rozpoczyna pismo 
nasze < w n y  rok istnienia — i wycho­
dzić będzie nadal pod dotychczasowemi 
warunkami. Dla uregulowania nakładu 
upraszamy o wczesne odnowienie prenu­
meraty, która wynosi:

W miej acu: rocznie 2 0  złr , pół­
rocznie 1 ©  złr., kwartalnie 5 złr., mie­
sięcznie 1  złr. 80 centów.

z odnoszeniem do domu: ro­
cznie 2 2  złr. 4 0  et., półrocziiie 1 1  złr 
20 et., kwartalnie, 5 złr. ©O ct., mie­
sięcznie 2  złr.

w państwie au«tryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr., półrocznie 1 2  złr., kwartalnie O  złr., 
miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 złr., półrocznie 14 złr., 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50  
centów.

w Innyelt krajach europej­
skich: rocznie 32 złr., półrocznie lO 
złr., kwartalnie 8 złr., miesięcznie 3 
złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku­
klińskiego w  Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M, Horowitz) w  Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya E. Silbersteina, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien- 

t likósr j ogłuszen, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F , A. Grigara w  Rynku 
g łó w n y ^  linia A— B, — Handel J . Na­
gła w % nku głównym.

PP • Prenumerato rowie 
Heforwy‘‘ we Lwowie zechcą 
skład»  ̂ hrzedplfttę na miejscu 
w Pini**® dzienników przy uli 

Kafola Ludwika 1. O.

« powodu lic^nycn zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika —  mamy *a- 
ttZC2yt zawiadomić Szan. Publiczność, te 
* dnuni8tracya naszego Dziennika przyi- 
inuje także przedpłatę na „Nową Reformę" 
i  o d s t a w ą  do do m u , licząc prócz ce­
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
izenie do domu w obrębie miasta —  i 

tylko wtenczas poręcza punktualną do­

stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi­
nistracyi uiszczoną zostanie.

„B r a c ia  L e r c h e (‘, kom edya w 3 aktach 
A. A s n y k a , bardzo gusto w n e w ydanie na p ię­
knym  w elinow ym  papierze — jest do nabycia 
w Adm . N. Reformy po cen ie 75  ct., z opłatą 
pocztow ą 80 ct.

W  A dm in istracy i Nowej Reformy je s t do na 
bycia „M owa posła Tadeusza R o m a n o w i c z a .  
w rozpraw ie budżetow ej n a  posiedzeniu  Sejm u 
galicyjskiego z dn ia 16 października b. r . “

Cena 1 5  centów .

K ra k ó w , 22 grudnia.
Senat francuski był we czwartek wi­

downią sceny, jaka może nigdy w żadnem 
ciele reprezentacyjnem nie zaszła, a już 
z pewnością nie zaszła nigdy w żadnym 
senacie. Senator Naquet, zwolennik Bou- 
Jangera, został wręcz wyrzucony za drzwi 
z Izby, do której z prawa należy. Pow i­
tano go na trybunie okrzykami; precz! 
za d rzw i! zepchnięto z trybuny i zmu­
szono w końcu do opuszczenia sali. Nie 
potrzebujemy się rozwodzió nad tem, jak 
dalece postępek tego rodzaju jest niele­
galnym, nieprzyzwoitym i ubolewania 
godnym. — Środek używany po kar­
czmach dla pozbycia się niemiłego gościa 
stał się, jakby Niemiec powiedział „salon- 
fahigu, skoro mógł być użytym w ciele 
tak bardzo poważnem, jakiem jest i być 
powinien senat. Ale pomijając tę stronę 
nieprzyzwoitą i nielegalną — stwierdzić 
należy, iż ów fakt jest nijwątpliwie ob­
jawem opinii bardzo silnie oburzonej na 
owego lekkomyślnika, który nadużywając 
swobód republikańskich z wytrwałym u- 
porem, godnym lepszej sprawy, dąży do 
zamachu stanu w przededniu rocznicy re- 
woluoyi, w przededniu otwarcia wielkiej wy­
stawy i — kto wie — może bezpośrednio 
w przededniu wielkiej wojny. W osobie 
Naqueta został właściwie Boulanger wy­
rzucony za drzwi z senatu francuskiego. 
Ze ten środek moralny nie poskutkuje, a- 
żeby lekkomyślnego generała zdmuchnąć 
z widowni życia publicznego, w którem 
tyle złego dla Francyi narobił — tego 
można być pewnym.

Ozy poskutkuje drugi, przez rząd zapro­
ponowany środek tj. zmieniony porządek 
wyborów do ciała ustawodawczego? — 
przewidzieć niepodobna z jakiem takiem 
prawdopodobieństwem. Obawiać się je ­
dnak m ożna, że nie poskutkuje i że 
Boulanger, jak zdobył sobie sposobem 
Pr»wdziwie „cudownym" popularność w 
tych departamentach, które go do Izby

deputowanych wybrały, tak też i pomimo 
zmiany porządku wyboiow wybranym 
ponownie zostanie i nadużywać będzie 
nadal swego stanowiska na podkopanie 
republikańskiej formy rządu.

Nigdy.jeszcze u s t a w o d a w s t w o  „o- 
k o l i c z n o ś c i o w e "  nie wyszło państwu 
i społeczeństwu na pożytek. Ustawa spo­
wodowana potrzebą chwilową tylko, za­
stosowana do jakiegoś jednego w} padku 
rychło stracić musi racyę bytu — usta­
wa, stworzona na użytek jakiegoś jednego 
tylko stronnictwa, rychło w ręku innego 
obróci się wręcz przeciw swoim twórcom. 
Tak było z gambettowskiem scrutin de 
listę. Zdawało się wielkiemu patryocie, 
że przy wyborach nie okręgami (arron- 
dissement), ale departamentami dokona­
nych — stronnictwo umiarkowane repu­
blikańskie, tak zwane oportunistyczne, 
z łatwością zwycięży. Sądził, że wybiera­
jąc tak szerokiemi terytoryami, jakiemi 
są departamenty, uniknie się przez to za 
śeiankowości, wydobędzie się na jaw oso­
bistości i wybitniejsze i zdolniejsze i że 
partya oportunistyczna, która wówczas 
była znacznie silniejszą niż dzisiaj, wej­
dzie do Izby w tak imponującej liczbie, 
iż rządy swoje na dłuższy przeciąg cza­
su utrwali. Stało się przeciw nie. Gam- 
betta ze swojem „wielkiew ministerstwem" 
rychło upadł — a Izba, wybrana na pod­
stawie scrutin de listę, była mniej jeszcze 
zdolną do utworzenia silnej większości, 
niż jej poprzedniczka. Takiego rozbicia, 
jakie teraz w Izbie francuskiej panuje — 
takiego braku wyraźnej a zorganizowanej 
większości republikańskiej — przecież po­
przednio nie było. f

Dzisiaj znowu ma być podjęłam dzieło 
ustawodawstwa okolicznościowego — gdy 
bowiem wybór departamentami okazał się 
w ostatnich latach szkodliwym, rząd obe­
cnie zamyśla znowu nawrócić i wybierać 
posłów małemi okręgami. Ze ten rodzaj 
wyborów — zasadniczo rzecz biorąc — 
przedstawia niejedną korzyść, zaprzeczyć 
trudno. Ale żeby się okazał skutecznym, 
na to nie wystarczy zmiana ustawy wy­
borczej, na to trzeba czegoś innego. Trze­
ba silnego, i poczucie tej siły mającego 
stronnictwa, któreby wyborami temi po­
kierowało tak, aby sobie większość zape­
wnić. Takiem stronnictwem nie są dziś 
republikanie, rozbici na liczne partye i 
partyjki, które więcej nienawidzą siebie 
wzajemnie, aniżeli wspólnego swego nie­
przyjaciela — monarchistów. Przy tem 
rozbiciu republikanów wybory znowu nie 
łatwo dadzą większość silną i zwartą, o

którąby rząd republiki mógł się trwale 
oprzeć. A wtedy — cóż dalej ? Ozyż bę­
dzie można znowu iść drogą ustawodaw­
stwa okolicznościowego, i znowu wymy­
ślić uowy sposób wyborów, specyalnie 
ad usum rządów p. FIoqueta? Obawiać się 
można, że zanim to nastąpi, sprzykrzy się 
Francuzom stan niepewności, który tak 
fatalnie wpływa nie tylko na wewnę­
trzne położenie ale także i na zagra- 
niczue stosunki Francyi — i że wówczas 
większość wyborców przystąpiłaby do tych, 
którzy za hasło wzięli: n îrnjjorte qui, tj. 
którym wszystko jedno, k to  weźmie rzą­
dy, byle tylko nastąpiła jakaś, jakakolwiek 
z m i a n a .  Nie uratuje republiki nowa, 
choćby najlepsza ustawa wyborcza, urato­
wać ją może tylko zjednoczenie rozbitych 
partyj w jedno stronnictwo republikańskie, 
zjednoczenie, dokonane p r z e d  wybora­
mi, a zdolne przeważnie na tok wyborów 
wpłynąć. Na to się niestety nie zanosi!

tapiiicya Jmj Biur".
O d e s s a ,  17 grudnia.

(Z ) M am y teraz w Odeśsie g łośnego , a zape­
w ne . wam z wieści znanego „w olnego kozaka* 
A  s z i m  o w a i zw erbow anych przez niego aw an­
turników . L ' dzie sta ją  po u licach , przypatru jąc 
się ni eznajomym ry c e rz o m , uw ijającym  się po 
kilku. U bran i w czerkieskie w łochate „ p a p a ­
chy* (zarzu tk i w form ie dam skiej ro tu n d y  —  
ale szerokie) w czapkach fu trzanych , w ysokich, 
w paionych butach, z kindż&łem za pasem  —  
w yglądają na kaukazkich górali. Ale mowa ich 
zaraz zdradzę że to „nasz b rat* . Zw erbow ał ich 
głośny A s im ow, opatrzył burką i pasem , i każe 
im  czekać tutaj na pochod, k tóry  m a w m arcu 
nastąp ić. Chce on koniecznie stw orzyć rosyjską 
kolonię w A oissyn ii. M ogą kolonizować A fryką 
N iem cy, A nglicy, W łosi, F ra n cu z i —  czem użby 
i Rosya nie m iała iść w te  ś lad y ?  A zresztą — 
prócz chw ały d la Rosyi i jej potęgi, może i sa ­
m em u A ssim om ow i coś z tego k a p n ie . .  . któż 
w ie?  Że zaś w Bosyi wielu je s t takich, k tórzy  
radzi szukaj*, gdzie lepiej, i ustaw icznie przeno­
szą się w ew nątrz carstw a sam ego z jednych gu- 
bernij do iunych , m niej za ludnionych, przeto  i 
na skutek  w erbunku Aszim owa uie brakło ocho­
tników , gotow ych  do Afryki. Że & n ich  n ik t nie 
wie, co tam  znajdzie w Afryce, i co go tam  cze­
kać może — m niejsza oto, byle się p rze n ie ść !

N a nieszczęście A szim owa je d n ak  —  dow ie­
działa  się publika o tej „kw itnącej* rosyjskiej 
kolonii w A f r y c e . . .  z rozpiaw y sądowej wobec 
sędziego m irow ego. Rzecz zaś tak się m ia ła : 
Zeszłego roku zw erbow ał Aszim ow do swego 
afrykańskiego E ldorado , niejakiego Sam nijew a, 
feldw ebia, kaw alera orderu  G rzegorza. P rzybyło  
ich tam  około stu na pusty , gulu leńki brzeg 
afrykańsk i, roślinności naw et pozbaw iony. Am 
człeka —  ani zwierza. Położenie było o k ro p n e— 
tem  bardziej, że A szim ow  rych ło  gdzieś znikł, 
pozostaw iając sw ych tow arzyszy bez zapasów, bez

pieniędzy i bez naczelnika. N ow i koloniści, by 
un iknąć śm ierci głodow ej, puścili s ię  na żebry. 
Po paru  m iesiącach  z setki kilku zaledw ie zo­
sta ło  —  i p raw ie cudem  przyw lokło się do kraju. 
S am nijew  b y ł m iędzy nim i, a dow iedziaw szy się, 
że atam an jest w O dessie i znow u ludzi n a  oczy­
w istą  zgubę w erbuje, pozw ał go przed m irow ego
0 zw rot szkód w kw ocie 3 0 0  ru b li —  które po ­
dobno A szim ow w rezu ltac ie  zapłacić m usiał. A le 
że „diengi* skądś są, przeto a tam an  n ie  trac i 
fantazyi, go tu je  w ypraw ę na m iesiąc m arzec —
1 znalazł ła tw ow iernych  dosyć, k tórzy zapom ina­
jąc o losie sw oich poprzedników , puszczają się  na 
n iepew ne.

N a  zakończenie je d n o  curiosi m : T u te jszy  Li- 
stok —  jeszcze w m iesiącu listopadzie — pisał, 
że ‘ks. A dam  S ap ieha  „ in tryguje*  w W atykan ie 
przeciw  ugodzie z Rosyą, i ip  ;ywa k J ę c ia  „w y­
daw cą w pływ ow ego dziennika ó»«o*. Oto znajo­
m ość ludzi i s to s u n k ó w !

Po Radzie państwa.

W ynik czynności dw um iesięcznej sesyi B ady 
państw a (od 24 października do .21  g ru d n ia ; 
p rzedstaw ia się jak  n a s tę p u je : projektów  rządo­
w ych w niesiono 22 — z tego zała tw iono  10 — 
w niosków  poselskich 32, z tego  załtew iono j e- 
d e n ,  niezałntw iono 31 —  in terpelacy j w niesiono 
55, z tych  pozostaw ił rząd  bez odpow iedzi 2 ?  
in terpelacy j, odpow iedział n a  26.

P rzed łożenia urzędow e z a ł a t w i o n e  są na- 
s tęp u jące : K redy t delegacyjny  47*3 m ilio n a; 
k redyt dodatkow y na budow ę gm achu  dla d ru ­
karni rząd o w ej; prow izoryum  b u d że to w e; pom no­
żenie parku kolei sk a rb o w y ch ; budows kolei z 
M ostaru  do S arajew a; ulgi w opłatach  dla s ty ry j­
skiej pożyczki k o n w ersy ju e j; zm iana praw a sp a d ­
kow ego d la ro ln iczych  posiadłości ś r e d n ic h ; za­
w ieszenie sądów p rzysięg łych  w 15 ok ręgach  
są d o w y c h : oenrona w łasności obcej od uszkodzeń  
przez easploatacye g ó rn icz e ; trak ta t hand low y z 
S zw ajc a iy ą ; trak ta t z L u e m b u rg ie m  o praw o 
zaopatrzen ia ubogich (w  Izb ie panów  p rzy ję te ); 
nowa ustaw a w ojskow a w Izb ie poselskiej).

N i e z a ł a t w i o n e :  budżet na rok 1 8 8 9 ; 17 
i 18 spraw ozdanie roczne ko m isy i kontrolującej 
d ługów  p ań s tw a ; zam kniecie rachunków  funduszu 
m elioracyjnego; zam knięcie rachunków  p ań s tw a; 
zw rot dodatków  gw arancy jnych  kolei Koszyćko- 
B o g u m iń sk ie j; ulgi w poborze należytości przy 
ko n w ersy ach ; u lgi przy  poborze należytości od 
kas pożyczkowych i kas o szczęd n o śc i; udotow anie 
i użycie łun luszu  m ilio ra c y jn e g c ; ustaw a p rz e ­
ciw ko rozm yślnem u rozd rabn ian iu  średn ie j w ła ­
snośc i.

Z w n  i o s k,ó w p o s e l s k i c h  załatw iono je ­
dynie w niosek R i c h t e r a  w sp raw ie  budow y 
m ostn na D unaju pod K rem s. N i e  z a ł a t w i o ­
n o  dotąd n as tęp u jący ch  w n iosków . K o p y  c i  ń - 
s k i  e g o  o Densyach profesorów  teo log ii; W r o -  
b e t z a o reform ie podatku zarobkow ego i docho­
dowego ; H e w e r y  o uw oln ien iu  tow arzystw  za­
liczkow ych i oszczędnościow ych od naieży tości; 
C h a m c a o r e f o r m i e  ustaw y o należytościach bez­
pośrednich ; K r  o f t y o zm an ie opodatkow ania 
stow arzyszeń gosp o d a rczy ch ; Z a l l i n g e r a  o 
zm ianie podatku budow lanego; P l a s s a  o pob ie­
ran iu  podatku czynszowego po w siacn . E i n e -  
r  a o reform ie paten tów  ustawy o w zorach i m ar-

„BĘDZIE.“
n o w e l a  

Józefa Waśniewskiego.

Jakób Szczudłak zbyt gadatliw ym  nie był, 
jeżeli w spom nieniem  zam ierzchłej jego przeszło­
ści um iał g0 kto pociągnąć za język, w tedy do- 
strzedz m ożna było zapał n a  jego zm arszczkam i 
pooranem  czole i b łyskające ze s ta ry c h  źrenic 
iskierki; w tedy czuło się jego  rozbudzone do ży­
cia serce, a naw et siwe d n ie  m iotły  zjeżonych 
wąsów w niezwykły ruch  g ó rn a  w praw iała warga. 
G adał wówczas rezo lu tn ie i d ługo —  ze łzą n ie ­
raz  w oku; prostem i, ale żyw em i słow am i opo- 
vi . .d a ł  p rzedziw ne h isto rye , od czasu do czasu 
mach.*,ąc suchą, żylastą dłonią.

Ta&im je d n a k  rzadko b y w a ł, bo coraz m niej 
było ludzi, um iejących  przem ów ić do jego p rze­
konania i coraz m niej chcących  go zrozum ieć.— 
W ięc częściej m ilczał zacnm urzony, ja k  gdyby 
m yślał nad czem ś zawzięci0 , jakby  m uchę lub 
m yśl jakąś n a trę tn ą  odpychał od siebie, bo m a­
ch a ł i m achał ręką koło ucha.

Było tc już takie przyzw yczajenie jego  z lat 
m łodych, kiedy jeszcze d łoń  m iał silną i siły tej 
podsycanej m łodzieńczym  zapałem  próbow ał, nio- 
aąc ją  w ofierze na o łtarz publicznej potrzeby. 
2  tem  wzrósł; więc odzwyczaić się n ie  m ógł.

W arszaw ę całą zn a ł jak  stary, w ytarty  augu- 
stow ski trojak; zn a ł ją  tak, chociaż tylko po kil- 
ku ulicach gazety roznosił. M ieszkał gdzieś na 
®plcu, w drew nianej oficynce; kom orne regułar- 
n >e p łacił, chociaż ciem ną i ciasną jego izdebkę 
napełn ia ła  dym em , boć nie ciepłem , płonąca pod 
' Jg an k iem  garść  sto larsk ich  w iórów .... M ógł 
iłacić n ieregu larn ie  — przecież tu m ało co sie- 
‘ iftł i pożytku z izdebki m iał tyle, co kilka, go­

dzin przedrzem ał n a  tapczanie. G dyby n ie ch ło­
pak Fazik , możeby sobie był w redakcyi w ypro­
s ił kąt jaki; tam  bowiem i tak dnie całe przesia- 
dyw ł  w oczekiw aniu na św ieży num er gazety, 
w yrzucany z wielkiej m aszyny d rn k a rsk ie j; tam 
go też znali i paQ ekspedytor i pan sekretarz, ba 1 
naw et sam pau redaktor. A ch o tiaż  kpili oni i 
żartowali czasem  z niego, lubili je d n ak  starego 
J a k ó b a ,  bo on tu  od la>, k ilkunastu  w ycierał za­
pylone śc iany i n iekiedy sta re  opow iadał dzieje. 
Pom im o tego, gdzieżby jem u z chłopakiem , w y­
rostkiem , poniew ierać się po cudzych kątach!... 
Kazik nazyw ał go ojcem, chociaż w iedział dobrze, 
że s ta ry  S z c z u d ła k  przed  trzynastu  laty  podn iósł 
go gdzieś pod bram ą i w ychow ał zdrow o, a jak ­
kolwiek nygus był, z te rm inu  ciągle uciekał, g ry ­
w ał w klipę i guziki nad rtin łą  lub roznosił p ia ­
sek po podw órzach, przecież J ik ó b  tw ierdz ił, że 
K azik dobre m iał serce i w kaszy zjeść by się 
nie dał.

Tylko, że czytać n ie  um iał. Szczudłaka to jeno  
m artw iło, o ! m artw iło srodze. Sam przecie czy­
ta ł codzień gazetę, nim  ją  z redakcyi w yniósł; 
czasem  lis t dorzeczny znajom em u za n iuch  taba­
ki nap isał; boć on pono dobrze p isa ł kiedyś, nie 
ty lko p ió rem , ale i „stalówką*.

— A cóż wam to z tego pisania przyszło -— 
m aw iali z uśm iechem  znajom i — rysę m acie n& 
tw arzy, jakby ot kto kuflem  skórę rozorał, 
albo co.

Jakób  tylko m achnął w tedy ręką i milczał.
Kaziukowi w dom u to opow iadał, pokazując 

palcem  na szram ę.
—  M iarkuj ch ło p ak .... a babą nie bądź.... za­

wsze trzeba m ieć łeb  n a  karku, serce z w iarą 
w piersi, a w garści, co Bóg da .... dobrze ci 
będzie synku , będzie dobrze, będzie! Człek, jak  
się do czego zapali, a uczciwie się sp raw ia , a 
kocha, co kochać trza, to i czego chce tylko —■ 
będzie m ia ł....

— A i cóż m acie ...?
—  C óż?... g łu p i... gdzie kucharek  sześć, tam

nie m a co je ść ... .  n ie  w iesz?  — tak  tc i było 
w ted y ....

Kazika kochał stary , jak ayna, a c h o c iiż , jak  
żyje nie m iał żony, toć do tego nygusa przyw ykł
j ak o ś .

Taką już słabość m ia ł Jo  w szystkich urwisów 
poczciwych, co to na oślep lecą a za słuszność 
porąbać by się dali.

O Kaziku też dobrze trzym ał, choć strofow ał 
po, gdy z guzem  óo do dom u czasem pow rócił, 
i choc guza oberw ał zaw sze w jakiej rozpraw ie, 
k tóra się Szczudłakowi podobała.

—  Umocz szmatę w wodzie, a przyłóż...  om 
łżą synku, łzą, ho to h is torya prawdziwa, a roe 
żadne bajki futerskie — tłóm aczył Kaziukowi.

Chłopak też zdrowo rósł, rum iany  był i czer­
stwy, włosy miał białe, ja k  piasek wiślany albo 
warkocz F ranusi .

H e h e ! gdzie tam  ju ż  ow a F ra n u s ia  1 P rzeszłe 
p iąty  krzyżyk mijał, jak ją  Jakób  z oczu za tra ­
cił N a K rakow skiem  P rzedm ieściu  się z nią p o ­
żegnał, gdy szedł za W isłę pod Grochów .. . na 
robotę. A le to już daw no, bardzo d a w n e !

A chociaż tak  daw no było, stary Szczudłak 
nie przepuścił ani lednego dn ia  co roku, aby w 
tę ro c z n ic ę , na św. M a cie ja , nie iść w ysłuchać 
rano mszy u św iętojańskiej fa iy .... M odlił się, 
pono szlochał, ze szram y na iw arzy łzy  ocierał 
i s z e p ta ł :

—  Ju ż  m i też, m o cn j Boże, nie zobaczyć jej 
n igdy , choć w sercu żyje i na oczach ją  mam 
ciągle....

Tak p łaka ł —  za swoją F ran u sią  pew no.
P otem  znów pow racał do redancyi, s iauał na 

swojej ław eczce, lub  w d rukarn i czekał c ie rp li­
w ie na świeżą gazetę.

W m aszynie tam  aż szum nło ,  żelazne koła 
b rz ę c z a ł;... a szelest papieru  i rytm iczny trzask 
stalow ych tłoczni, ukołysały go czasem  do słod­
kiej drzem ki. Częściej jed n ak  godził k łócących 
się, perorow ał, lub  bąkał pó łgębkiem  h is to ry jkę  
jak ą  ciekawą.

— A lbo to praw da ? —  odezw ał się n ieraz ja ­
ki śm iałek.

—  Jak to  nie p ra w d a ?  — oponow ał żywo J a ­
kób —  w ydrukow ane było, a co d rukow ane to 
św ięte, to p a l ie  nie takie sm yki, jak  wy nicpo­
nie piszą, n ie  takie; o j ! że nie takie. P isarz ta ­
ki, co go się  drukuje, głow ę nie od parady  na 
karku m a , a co w świecie się dzieje, w ie d o ­
brze

W  ogóle Szczudłak z w ielkim  b y ł respek tem  
i szacunkiem  dla „panów  z redakcyi* i w ierzył 
niezłom nie w to, co pióro ich napisało i co on, 
albo i poczta w ówiat rozniosła.

— Toć i człowiek —  m awiał on n ieraz  — tyle 
w idział, że gdyby  to spisał, h isto rya lad n ab y  się 
zebrała  i w ydrukow ać w artoby było, ku nauce 
takich pędziw iatrów , co to ze sta rego  się śm ieją 
i n ie w ierzą m u , choć za p iecem  się chowali 
jeno, a po świocie n aw et z ratuszow ej wieży się 
n ie  rozglądali.,.. Sm yki lada.akie, sm y k i! ...  ta ­
kiego p isan ia trzebaby, takiego, żeby człek jeden 
i d rug i nie zm arn iał i n a  ladaco nie wyszedł.

—  H oho! jaki to Jakób  reeenanł —  w trąc ił 
w yrostek Teofil. —  Jakóbow i się chce gazety 
pisać i może sam em u je  pom iędzy ludzi roznosić, 
h a h a h a l .. .  — zaśm iał się w końcu, a cała rzesza 
chłopaków  zaw tórow ała m u ch ichotem .

— H i.... ga łgany , sm yki, jakbyś który p rze­
czytał, a zr ozum iał, tobyś się i n ie  śm ia ł może; 
ale co to g łu ch em u  w yrw asa gw izdać....

Tu sta ry  Szczudłak sza-pnął za siwy wąs, to r­
bę gazetam i w ypchał, a m achnąw szy na w szyst­
ko ięką, n a  m iasto w yruszał.

Raz, siedząc tak na ławce, przy drzw iach  w re ­
dakcyi, kiwał się, bo m u sen  na pow ieki właził; 
dz.eń  dżdżysty by ł, pochm urny , jak  zwykle na 
jesien i. Do redakcyi —  n ik t jakoś nie zaglądał; 
za stolikiem  siedział tylko pan sekretarz, za d ru ­
g im  sam pan redak to r, pochylen i obydwaj nad 
papieram i. W pokoju było cicho, pióra od czasu 
do czasu pryskały , zegar, d ługi „regulator* , m ia­
rowo s tu k a ł swojem  ty k — tyk, czasem  Jak ó b  w e­

s tc h n ą ł lub się który z panów  odezwał. Cisza 
taka, lakże n ie m iała usposaDiać do drzem ki i gdy­
by nie to, że gazeta za parę godzin  wyjść m iała, 
Jak ó b  n ie  m iałby  n ic  n a  głow ie, Jak ó b  z p e­
w nością na dobre by ch rapnął, opuściw szy nof 
ua wąsy, Diałe wąsy u§ brodę, a tę  n a  dyszące, 
jak m iech kowalski, p iersi.

—  Jakóo ie! —  zaw ołał pan sek re tarz .
—  S łucham  pana —  rzekł, podnosząc się szyb­

ko z siedzen ia i popraw iając wąsów.
—  N ie wiecie tam czego now ego?
—  H e! a cobym  ja  tam  w ieaział.
— H m , to źle.... W ie red ak to r —  dodał zw ra­

cając się do tego ostatniego — b rak  jeszcze z pół­
torej szpalty ..... m aszyna czeka , n ie  w iem  coby 
w sadzić....

—  Może w ycinek jaki z g aze ty .... daj pan  co ­
kolwiek, n iech złożą jeszcze. K tóraż to godzina?— 
dodał, spoglądając na zegar.

—  Po czw arte j....
—  O .... czas, czas ogrom ny!
I  znow u nastało  m ilczenie p rze ry w an e  szele­

stem  przeglądanych gazet, stuko tam  zegara i plu­
skiem  deszczu n a  dworze.

Jakób  nie drzem ał jednak , bo pojm ow ał do­
skonale kłopot swych panów . Często coś zasły­
szanego powiedział, to i p rzydało  eię na co i pan 
redak to r grosza n ie po trzebow ał dać Gazeta ta ­
nia, djaolo tan .a , a koszta duże, a czasy ciężkie, 
a gdzież bo i te raz  szukać tak ich  dobrych p isa ­
rzy na tak ie  dobre now iny i w iadom ości; bajki 
toby pisali, ale p raw dy  — gdzie t a m !

T ak sobie Szczudłak  m y śla ł i rozważać, by 
tylko przysłużyć się czem ś tym  panom , k tórych  
niety lko szanow ał w ie lce , ale może za tę ich 
pracę kochat, chciał przysłużyć się  czem ś, —  ale 
czem ? Bo, że Jacen tow a sw ojem u po karku  n a­
k ła d ła , to g łupstw o, ze pokojówka od państw a 
z oficyny poszłt zamąż, to także nie wiele w arte, 
że znów ru ra  w odociągowa pękła 1—  to zw ykłe...

(D . c. n .)
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kach o ch ro n n y c h ; R o s e r a  o reform ie postępo 
w ania w sp raw ach  drobiazgow ych i postępow ania 
sn m ary ezn eg o ; L i e n b a c h e r a  o używaniu łąk 
i pastw isk  na hodow anie dziczyzny; R i c h t e  
r a  o u rządzen ia krajow ych zakładów  ubezpie 
c z e ń ; S t e i n w e n d e r a  o ogran iczenia praw a 
rozporządzalności w łasnością g ru n to w ą ; V o s n  
j a k a  o sprow adzaniu  w inogradu z A m eryki 
E b e n h o c h a  o zw iększeniu się zad łużenia wła 
sności w łościańskiej i zbadaniu  powodu tego za 
d łu żen ia ; V s s z a t e g o  o u sun ięc ia  wykro 
czeń p raw nych  przy przeprow adzeniu  sp raw ^ -ą  
dow ych w języku czesk im ; E n g l a  o w ciąganiu 
do proti>koła z posiedzeń Izby mów wypowie 
dzianych w języku n ie n ie m ie c k im ; K a i z l a  
ustaw ie dla składów  : K r e u z i g a o  rewizyi 
staw y p rzem ysłow ej; H e y d e n a  o handlu  
sprzedaży tłuszczów do po traw ; H a j e k a o z m i a  
nę usfciwy p rzem ysłow ej; R u t o w s k i e g o  
ankiecie parlam en tarnej dla dostaw wojskowych 
P e r n e r s t o r f e r a  o spraw ozdaniu  komisy i de 
legow anej do zbadania stosunków  w szpitalu po 
w szechnym  w W ied n iu ; O e l z a  o niebezpie 
czeństw ach w ynikających z wylewów R enu 
J a n d y  o zaprow adzeniu  wyborów bezpośrednich  
po gm inach w iejsk ich ; V e r g a n i e g o  o depo 
nuw aniu sądowem  spornych  zysków przy losach 
F e r j a n c i c a  o zm ianę nstaw y w yborczej dla 
K a ry n ty i; K a i s e r a  o rew izyi praw a przynale 
ż n o śc i; K a i s e r a  o odszkodowaniu gm in  za 
spraw y poruczonego zakresu d z ia ła n ia ; R e i  
c h e r a  o zm ianę ustaw y przem ysłow ej w spra 
wach stow arzyszeń

W idać z tego, jak rzadko p rzystępu je  Izba 
do obrad nad sam oistnem i w nioskam i posłów, 
jeżeli z całej masy podanych powyżej wniosków 
jedeD j e d y n y  doczekał się załatw ienia. Kończy 
sie więc na tem. że Izba zajm nje się niem al wy 
łączn ie  w nioskam i rządow em i, a dla poselskich 
nie znajduje czasu.

Slprawy iule)skie.

L w ó w ,  21 grudnia.
( = )  N a wczorajszem posiedzeniu Bady m iej­

skiej odpow iedział p rezyden t p. M o c h n a c k  
na in te rpelacyę p. H eppego  w spraw ie budow y 
IV -go g im nazyum , spow odow anej doniesieniam i 
d z ie n n ik a rsk ie m i, że rząd zam ierza gim nazyum  
to wybudować koło techniki. —  P. p rezydent 
w skutek tej in terpelacy i udał się do nam ies tn i 
ctw a i Rady szkolnej krajow ej, gdzie s ię  jednak 
dowiedział, że krąiowe w ładze zupe łn ie  nie m y 
ślały o budow ie na g ru n cie  obok te c h n ik i , lecz 
proponow ały w ładzy cen tralne j trzy g ru n ta ,  
m ia n o w ic ie , g ru n t ks. Ponińskiego (przy ulicy 
Mickit wieża), M ozera (ul. K rasickich) i g ra n t 
B rajeia . M in isterstw o  je d n ak  propozycye te od 
rzuc iło  i postanow iło , że g im nazyum  musi sta  
nąć na g runcie  obok p o lite c h n ik i, gdyż ceny 
g run tów  p ryw atnych  są zby t w ygórow ane. W obec 
takiego stanu  rzeczy p. p rezyden t w ystosow ał 
obszerny m em oryał do p. m in is tra  G a u t ś c h a ,  
p rzedstaw iając w nim  n iestosow ny w ybór m ie j­
sca — a odpisy tego m ^m oryału p rzesła ł posłom  
dr. S m o l c e  i dr.  L e w a k o w s k i e m u .  S ta­
ran ia  te jeduak  nie odniosły żadnego skutku, 
gdyż m in isterstw o odpow iedziało, że tylko wów­
czas sk łoniłoby się do budow ania w innem  m iej­
scu , a nie na sw oim  g ran c ie  koło politechniki, 
gdyby gm ina dostarczyła o d p o w i e d n i  g r a n t  
b e z p ł a t n i e .

Prezyifr-:t. trzym aw szy taką odpowiedź, ode­
sła ł ją  ilu ackcy i, które uchw aliła odpow iedzieć 
rządowi, ze gm ina m. Lw wa p, n ,si już tak zn a­
czne ofiary n a  szkoły, kości ły, ■ ele wojskowe i 
to w iększe, niż je s t  obow iązaną, ze obecnie nie 
m oże now ych czynić ofiar.

T ak  więc czw arte gim nazyum  stan ie  n ieodw o­
ła ln ie  już obok po litechn ik i przy u licy Lipow ej.

Z porządku dziennego załatw iono kilka tylko 
spraw  gdyż prezyden t zarządził w kró tce posie­
d zen ie  ta jne dla wielu spraw  długo już  zale- 
g łyeh .

N ajdłużej zajm ow ała się B ada sp raw ą pom ni­
ka d la  króla Ja n a  I I I ,  n a  który to cel Bada 
m iejska w 2 0 0 -le tm ą  rocznicę zw ycięstw a pod 
W iedniem  uchw aliła  corocznie składać p rzez  lat 
10 do Kasy oszczędności po 1000 złr. Ó w czesna 
Bada m niem ała, że kw otą tą  da zaw iązek sk ła ­
dek na pom nik , o k tórych  wówczas wiele m ó­
wiono. Do czynu je d n ak  nie przyszło i dotych­
czas k ap !ta ł złożony bez odsetek  w ynosi 8 0 0 0  
złr. Z nany rzeźbiarz p. T adeusz Barącz w niósł 
we w rześn iu  b. r. nas tępu jącą  ofertę do Bady 
m ie jsk ie j:

„N ie reflektując bynajm n ie j na wysokość sum y 
przeznaczonej n a  pom nik dla Sobieskiego (12  000  
z łr.), a powodując się je d y n ie  gorącą i szczerą 
chęcią przyczynien ia się do upiększeniu  m eg ’ ro ­
dzinnego m iasta  w edług sk rom nych  sił m >ich 
pom nikiem  okazalszym , chcąe przyspieszyć o ile 
m ożności spraw ę ustaw ien ia  pom nika, sp o rząd zi­
łem  projekt, k tó rj w mojej pracow ni oglądało 
już wielu pp. radnych , a k tórego podobiznę fo­
tograficzną załączam . P o m n ik  w edług  tego p ro ­
je k tu  obowiązuję się wykonać najdale j do dwóch 
lat. Postać Króla siedzącego na konin  w ykonał­
bym  w t. zw. kam ieniu m ikołajow skim , podsta­
wę zaś z kam ienia tarnopolskiego.

„O gólna wysokość pom nika w ynosiłaby 7 m e­
trów , a m ianow icie postać króla wraz z koniem  
3 m etry, a 4 m etry  podstaw a udekorow ana sto­
sow ną o rn am en ty k ą  z b ronza w górnej części i 
po bokach. P ro jek tu ję  dalej ogrodzenie pom nika 
słapkam i i kolum nam i z tarnopolsk iego  kam ie­
nia, połączonem i ze sobą ażurow ą k ratą  z kute­
go żelaza. N a kolum nach spoczyw ałyby insygnia 
królew skie na w ieńcach laurow ych

„W  razi i p rzychylen ia się do oferty obowiązu­
jącej u la  Lw ow a w ykonać pom nik M ickiewicza 
w edług mego pro jek tu , prem iow anego na drugim  
konkursie  krakow skim  w r. 1886. Ten pom nik 
w ykonałbym  jedyn ie  *a zw rotem  kosztów , które 
w ynosić m ają 8000  złr , tyle bow iem  kosztow ał­
by m ateryał kam ienny z obrobieniem . W ykona­
nie i ustaw ien ie tego pom nika nastąp iłoby  w 
przeciągu dalszych dw óch  la t“.

Spraw ozdaw ca sekcyi p. dr. M a ł e c k i  A n ­
t o n i  wniósł, aby w ybrać kom isyę złożoną z pp. 
Zacharjew icza, Paw łow icza, Rndakowskiego, Ł o ­
zińskiego Wł.. M arconiego i dy rek to ra urzędu 
bndow niczego H ochbergera , któraby pod p rze­
w odnictw em  prezyden ta  projekt zbadała i swoją 
opinię przed łożyła Radzie m iejskiej. Go do p ro ­

jek tu  pom nika M ickiewicza 
tej obecnie nie poruszać.

Dr. P i ę t a k  zażądał, ażeby z a w i a d o m i ć  
i innych  artystów  polskich, iż g m in a  m. Lw ow a 
zam ierza przystąp ić do budow y pom nika dla J a ­
na III . Może i inni artyści zgłoszą się ze swo 
jem i projektam i.

P. G e t r i t z  poparł ten  w niosek gorąco, aby 
dać rzeźbiarzom możność w ystąp ien ia  ze sw ojem i 
pracam i.

P. K o c h a n o w s k i  rów nież je s t tego p rze ­
konania, a to tem bardziej, że krakowski rzeźbiarz 
p. Gadom ski pow iedział mu, 
nadesłać m odel.

wniósł, aby sprawy I a wszystko pod Dozorem dobra państwa i szano­
wania pamięci F ryderyka!

Z  senatu francuskiego.
M owa O h a 11 <* m e 1-L a c o u r ’a na razie *pra 

w iła niezw ykłe w rażenie w senacie fiancuskim  
jedyn ie dzięki krasom ów czym  zdolnościom  mow 
cy, ale n ie  zapew niła  tem u gorliw em u stronn i 
kowi F e r r y ’e g o  żadnego trw alszego  sukcesu 
polirycznego. Po chłodm  m roztrząśnięciu  treści 
mowy, senat znalazł, że poglądy, w ypow iedziane 
przez b. m in is tra  spraw  zagranicznych w b. 

że gotów rów nież Ib in ec ie  F e r r y ’e g o ,  n ie  m ogą być g rem ialn ie  
uznane i przyjęte przez senat i L eon S a y zmu-

Przeciw  tem u „bezp łatnem u" konkursow i wy- szony był cofnąć swój wniosek, żądający w ydru 
p. Solecki i ks. M azaraki, ażeby nie na- kow ania mowy kosztem  senatu  i rozlepienia je j 

rażać artystów  na n iepo trzebne koszta i stratę  we w szystkich gm inach  paryskich. N atom iast 
czasu. Jeżeli Barącza pom nik nie będzie do wy- grono senatorów , składające się przew ażnie z człon- 
konania, wówczas m usim y się udać do inn y ch , I ków lew icy, postanow iło  w łasnym  kosztem  dru- 
lecz za w ynagrodzeniem . kować mowę, a następnie rozrzucić ją  w depar

W końcu i p. M a ł e c k i  podniósł, że dysku- Lamentach., 
sya dzisiejsza w Radzie zw róci uw agę rzeŹDiarzy W szelako ten  gorący pro test przeciw ko bulan  

kraju i Każdemu będzie wolno nadesłać  swó, ,żyzm ow i, jak i zaw iera mowa C h a 11 e m e 1-L a-w kraju i
p ro jek t — a na razie kom isya ma tylko zbadać 
p rojekt Barącza.

W nioski sekcyi przyjęto  — t. j. zgodzono się 
ua zaproponow aną kom isyę —  zaś dodatek d ra  
P ię taka  odrzucono.

Przegląd polityczny.

c o u r  a, znalazł w spółczucie u w szystkich sena­
torów. S enator N  a q u e t, jedyny członek fra n ­
cuskiej Izby wyższej, należący do stro n n ic tw a bu- 
lanżystów , usiłow ał odeprzeć zarzuty  podniesione 
przez C h a H e m e l - L a c o u r a  przeciw ko B o u -  
l a n g e r ’o w i  i jego przyjaciołom  politycznym . 
W ywołało to n iezm ierną wrzawę w senacie. N a- 
q u e t’a nie dopuszczono do słow a i — nazyw a 
jąc rzeczy po im ien in  — w yrzucono go z sali 
ob rad I Opuszczając posiedzenie N a q u e t  ode­
zw ał się patetycznie, parafrazując znany frazes 
h is to ry czn y ; „N a w yborach przyszłorocznych spo­
tkam y się znow u". W szelako isto tne znaczenie

K r a k ó w , 22 giudnia.
Znow u spotykam y się z w ezw aniem  ze strony  

n iem ieckiej, ażebyśm y ze w zględu na przyszłość I tego epizodu polega n ie na tej jednogłośnej opo- 
dali się w P oznańskiem  i P ru sach  Zachodnich p y c y i repuolikanów , podniesionej przeciw ko N  a- 
do szczętu zgeim anizow ać. Tym  razem  —  dla I q u e t’o w i ; charak terystyczny  m om ent zajścia 
rozmaitości —  żądanie to w ychodzi od „w olno- tkw i raczej w tem , że z o4 m onarchiotów , któ 
m yślnych", k tórych orgauem  m ieni się Posener rzy zasiadają w pałacu luksem bursk im , ani je  
Ztg. P od ty tu łem  „O k w e s t y  i p o l s k i e j "  den  nie wziął strony  N a q u e t ’a. F a k t ten  uwy- 
zamieszcza artyku ł, w k tórym  podnosi działalność I d a tn ia  nam  różnicę, jaka zachodzi pomiędzy mo- 
k o m i s y i  k o l o n i z a c y j n e j ,  jako dalszy ciąg  I narch iczną częścią senatu  i m onarchiczną częścią 
dziejowego procesu „ g e r m a n i z a c y i  c a ł e g o j l z b y  deputow anych  w stanow isku ich  i stósun
w s c h o d u  o d  O d r y  a ż  d o  W i s ł y  i K ł a j ­
p e d y " . . .  „D ro g a , na k tórą obecnie w stąp ił 
rząd prusk i, do tego sam ego dąży cela. M a on 
n a  oku zupełne zgerm anizow anie p rusk iej części 
dawniejszego K rólestw a Polskiego. U znanie ta

kach do bulanżystów . Podczas gdy deputow ani- 
m onarchiści, idąc za wolą hrabiego P aryża i obu 
napoleonidów , gorliw ie popierają B oulanger’a, se- 
natorow ie-m onarchiści nie chcą się zgodzić na 
przym ierze z człow iekiem , k tóry  podpisa ł wyrok

kiego n ieuniknionego rezultatu  ustaw an tipo lsk ich  I eksm isyi na książąt orleańskich. T en  rozejm  po-
m iało atoli także Polaków spow odow ać do przy' 
jaznego pogodzenia się z pruskim  astro<em p ań ­
stw ow ym , ażeby w praw dzie w ściślejszych g ra ­
n icach, ale z tera większym  sk a tk iem  dążyć mo 
gli do odnow ienia sw ego państw a

lityczny  w obozie m onarchicznym  jest prostem  
następstw em  rozdw ojenia, jak ie  uw ydatn iło  się 
od pew nego czasu w rodzinie o rlea ń sk ie j: z je­
dnej strony hr. Paryża, g iętk i i elastyczny, go­
tów rzucić się w objęcia im peryalizm ow i i na-

Zdaniem  Posener Ztg. m a  t e n  s a m  c e l  n a  giąć się do w ym agań chw ili; z drugiej s tro n y — 
o k u  „ p o l s k a  p o l i t y k a "  k s i ę c i a  B i s -  jego w ujow ie: ks. O m a l s k ' ,  ks.  J o i n v i l i e  
m a r k a ,  t y l k o  ż e  k s i ą ż ę  j a k o  m i n i s t e r  ks N e m o u r s ,  którzy n iew zrnszenie trzym aią
n i e  m ó g ł  t e g o  p u b l i c z n i e  w y p o w i e ­
d z i e ć .  Dzisiaj n ik t o tem  n ie w ątpi, czego do­
wodem  p u b lik a c ja  „pryw atnego  uczonego" d ra  
)idolffa z Kolonii w Preussische Jahrbiicher, 
ttó ra  docnodzi do w nioskn, że z i p e ł n a  g e r  
m a - n i z a c y a  W.  Ks .  P o z n a ń s k i e g o  j e s t  
l i e r w s z y m z  w a r u n k ó w  w s k r z e s z e n i a  
5 o 1 s k i.

„Podobne jednak  refleksye, tak kończy Pose-

się tradycyj swej rodziny i wobec podnoszącego 
[głowę cezaryzm u zajęli stanow isko odporne.

Rosy a jako wierzy cienka Turcy i 
T urcya będąca w iecznie w kłopotach p ienię­

żnych zalega ciągle w sp ła tach  d łngu w ojenne 
go w innego j^osyi. P rzy każdej racie odbywa się 
upom inanie s>ę ze strony  Bosyi i w ym iana nut 
dyplom atycznych , które odpow iednio do chwilo-

spraw  politycznej natury . O bij należą do różnych 
obozów politycznych. Stoiłow  już n ie jednotn ie 
chcia ł ustępow ać, ale zostaw ał z pobudek patryo- 
tycznyc) przez wzgląd na dobro kraju i na na- 
gląc.ą potrzebę uregulow ania sądow nictw a i ogło­
szenia ustawy karnej S tam bułów  jest panem  sy-1

fundacyjny, sporządzony przez rejenta p. Szemelow- 
skiego, podpisali wszyscy profesorowie. Nim insty- 
tucya „domu uniwersyteckiego" wejdzie w żvcie, ma 
być w odpowiednim k kalii urządzona ta n ;a kuchnia 
dla akademików.

Poświęcenie nowej cerkwi PP. Bazyljanek przy
tuacyi i ma po swej s tron ie  przeważną większość I ulicy Zyblikiewicza we Lwowie odbyło się wczoraj
s o b ra n ia ; gdyby był chciał, byłby ła tw o m ógł 
w płynąć na uchw alenie owego artyku łu  ; przeto 
zdaje się, że z um ysłu dopuścił do tego, aby się 
teraz pozbyć kolegi.

K l r o n i  k a ,
K r a k ó w ,  22 gruania.

Ze wzalędu na wilię przyspieszamy wydanie 
poniedziałkowego numeru, tak , ie  szan. prenu 
meratorowie będą go mogli odebrać już o go­
dzinie 3 po południu.

Minister p. Zaleski dz'ś rano kuryerskim pocią 
giem przeje°hał przez Kraków z Wiean a do Lwowa.

Statuty Tow. opieki zdrowia, założonego z in - 
cyatywy dra Jordm a, przesłane zostaną do zatwier­
dzenia namiestnictwu. Odnośne podanie podpisali 
pp dr. Jan Buszek, Michał Chyliński, prof. Napo­
leon Cybnlski, Antoni Goetliih, dr. Grabowski, dr. 
Jakubowski, dr. Jordan, dr. Murdzeński, dr. P a ­
szkowski, dr. Przemysław Pieniążek, Tadeusz Ro- 
manowfrz i Józef Saare

przed połndniem. Poświęcenia dokonał metropolita 
ks. Sylwester Sembratowicz w licznej asystenoyi du­
chowieństwa obrz. gr.-kat., tudzież w asystencyi a r­
cybiskupa obrz. orm. ks. J .  Issakowicza.

Przepowiednie na rok przyszły. Rndolf Falb 
w swoim „kalendarzu trzęsienia ziemi" na r. 1889 
oznacza, jako „dni krytyczne pierwszego rzędu", w 
Których z największą pewnością nal-ży się spodzie­
wać trzęsienia ziemi — 17-ty marzec, 15 kwiecień. 
15 maj, 11 sierpień, 9 wrzesień, 24 październik i 
23 listopad. Krytycznemi dniami drngiego rzędn bę­
dą według Falba l-szy i 31 styczeń, 15 luty, 1 i 
31 marzec, 13 czerwiec, 12 lipiec, 25 wrzesień, 9 
październik i 22 grndzień Krytycznemi dniami trze­
ciego rzędu mają być 17-ty styczeń, 30 kwiecień, 
29 maj, 28 czerwiec, 28 lipiec, 26 sierpień, 7 li­
stopad i 7 grudzień. — Jak widzimy nie brak tedy 
„pomyślnych widoków"

Rady doświadczonego dziennikarza. Redaktor 
naczelny nowojorskiego Sun, Karol A Dane, który 
osiwiał w zawodzie dziennikarskim, udziela młod­
szym kolegom jwoim w prasie następujących r a f : 
1) Dawajcie nowiny i to wszystkie świeże, nio o- 
prócz nowin. 2) Nie przedrukowujcie nic z innych 
gazet, niepodajao źródła. 3) Nie przyjmujcie nigdy

f  Aleksander Gebauer, inżynier i likwidator T o -1 rozmowy bez zezwolenia tego, z kim sę  ona odby

ner Ztg., zupełny  skutek  odniosą dopiero  n a t e n - lwej sy tuaey . póluycznbj na w schodzie przybiera- 
czas, jeżeli z niem i oswoi się także in te lig e n c ja  czasem  ch a rak te r groźby, czasem  zaś chara-
polska. W łaśnie od Polaków żądam y, ażeby choć k te r życzliwości przyjacielskiej, gotow ej do prze- 

bólem serca, nad sobą się zastanaw iali, zm ie- d łużen ia  te rm inu  pod  w arunk iem  w zajem nej u- 
m ając tak pod m oralnym  ja k  i politycznym  8^US*- ^  *4ki sposób s ta ra ła  się Rosya wyzysk*- 
w zględem  swe zapatryw ania. Św iatlejsi też po- w a® sy tu a c ję  polityczną w spraw ie bułgarskiej 
m iędzy nim i już dzisiaj praw dziw e cele n iem iec-1 szczególnie przed dw om a laty i nieco później — 
ciej pnhtyki przeczuwają, a praw dopodobnie tak- ł ^y skłonić T urcyę do energ icznego  w ystąp ien ia 
że się  na uie godzą, chociaż tym czasem  jeszcze przeciw  ks. F erdynandow i, T urcya u leg ta  o ty łe , 
lab liczn ie  tego nie w yjaw iają. Szerokie w arstw y księcia do tąd  nie uznała  urzędow nie, ale na
ednak  żyw ią dotychczas tradycy jną nienaw iść do fem  poprzestała.

N iem iec. N ic innego, jak zespolenie a ltram on ta - O podoDnej w ym ianie not z pow odu zaległości 
ni z mu z polom zm em  je s t pow odem , że tak b ar | t eK° d ługu  donosi Standard i przytacza dwie
dzo uzdolniony naród do tej chw ili niezdolnym  
jest postaw ić się na g ru n cie  rokującej w ielkie 
jow odzenie polityki realnej i n iezdolnym  porzu­

cić narodow e u ro jen ie".

noty rosyjskie z d. 17 i 27 listopada. W  jednej 
z n ich  pisze N elidow  m iędzy in n e m i : r Doświad­
czenia przeszłości n iezdolne są obudzić zaufania 
w środki, jak ich  się chw ycił rząd  turecki. Spo-

N a pow ołany przez Posener Ztg. a rty k u ł Didloffa dziew am  się, że n a  moje py tan ia  u trzym im  od-
odpow iedzieliśm y już w N rze 286 naszego pism a 

dn ia 14 b. m. w artykule w stępnym . Do u- 
wag tych naszych nie m am y nic do dodania —  

poprzestajem y na zaznaczenia, iż ze strony  n ie­
mieckiej s y s t e m a t y c z n e  są usiłow ania w 
tym  k ierunku, aby obietnicam i, sięgającem i poza 
gran ice zaboru pruskiego, sk łonić Polaków  dc 
powolnego poddania się germ anizacyi.

Z  Niemiec. 
n ie m ie c k ie , będące

pow iedź nie słow am i, lecz faktam i. Jeże li rząd 
tu reck i n ie  użyje sw oich dochodów do w ypłace­
nia zaległości, wówczas zachw ieje się zaufanie 
rządu rosyjskiego w szczerość przyrzeczeń W 
P o rty  co do w ypłaty d ługu w ojennego". W  koń 
cu p rzypom ina N elidow  daw niejsze swoje żąda­
nie, aby część nowej pożyczki tureckiej została 
użytą n a  sp łacen ie tego d łag a .

Z  Serbii.
N a posiedzenia pełnej kom isyi rew izyjnej dn ia 

) b. m , kiedy na porządek dzienny  przyszedł 
a r ty k a ł projektow anej kom isyi o p rerogatyw ach  
korony, grono członków  ze s tro n n ic tw a radykal­
nego zaproponow ało, aby ten  arty k u ł przyjąć bez 
rozpraw y w form ie przedłożonej pi zez pod kom. 

rzuciła m u . że w roku 1870, dow iedziaw szy się I te t- 1 tak 8‘§ 8ta*°- KróJ podziękow ał kom isyi za 
ru ch a  wojsk n iem ieck ich , doniósł o tem  doM 0Ja n̂0^  postępow ania i przy tej sposobności 

rancyi przez L ondyn, jakgdyby  F rancuz i i cały zrzekł się dobrow olnie praw a do zaw ierania tra  
św iat nie w iedział d o b rze , że arm ia  n iem iecka kU tow  handlow ych oraz ośw iadczył, iż w tej m ierze 
na to się zgrom adziła, aby się naprzód  posuwać, c^ ce na przyszłość postępow ać w porozum ieniu 
chybaby została pobitą i zm uszoną do cofnięcia ‘ za zg °d ą  skupczyny.
się. Takie rzacen ie  się n a  M oriera w zięły nie-1 ^  tego wnoszą, że m iędzy s tronn ic tw em  rady

D zienniki n iem ieck ie , będące wyrazem  stron-] 
nictw  kartelow ych, m uszą zow»ze m ieć jakąś ofia- 

na k tó rą  się rzucąią z zawziętością. T aką no­
wą ofiarą je s t teraz am basador angielski w Pe 
te rsbnrgu  sir M orfrr, a podczas w ojny francusko-1 
niem ieckiej poseł w D arm stacie. Kd'n. Ztg  za-

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w KraKowie, 
zmarł dziś po długiej chorobie, w 60 rokn życia 
Zmarły przeszło ćwierć wieku piacował w Towa 
rzystwie ubezpieozeń. Wysokiemi przt miotami umy- 
słn i charakteru zjednać sobie umiał powszechną 
miłość i poważanie nietylko u biurowych kolegów, 
lecz a ogóła obywateli n iasta. Pogrzeb zmarłpgo 
odbędzie Bię w poniedziałek 24 b m. o goizinie 2 
po południu z domu Nr. 3 przy ulicy Lubicz.

Odczyt. W niedzielę 23 b. m. w sali gimnazyum 
św. Anny (w amfiteatrze Nowe dworskiego) profesor 
Czesław Pieniążek mówić będzie „o największych 
nieprzyja iołaoh rękodzielników" Odczyt będzie je 
dnym z s z e r ^ u  bezpłat lyoh wykładów popularnyoh 
urządzanych przez wydział krakowskiego To warzy 
stwa oświaty ludowej.

Jan' Hll88 prowadzony na spalenie, efektowny 
obraz szwedzkiego malarza Gustawa Hellquista, zo- 
siał na krótki czas wystawiony w salach Tow 
przyjaciół sztuk pięknych. Poważny krytyk Ramberg 

opisie wysuwy monachijskiej, na której się ten 
obraz znajdował, tak się o nim wyraża: „całe o 
krucieństwo jednego wieku jest tu wspaniale sena 
rakteryzowane w wyrazie twarzy pojedynczych po­
staci ,  w pochmurnym tonie niebios, w surowości 
architektury, którą się w głębi spostrzega a po­
prawność rysunku, uwydatniona jeszcze bardziej bla- 
dawym tonem kolorytu, nadaje W i u  obrazowi war­
tość niepospolitego utworu."

Sekcya sanitarna Rady mia=ta wybrała wczoraj 
przewodniczącym ponownie prof dra St nisława 
Pareńskiego. a zastępcą przewodniczącego również 
ponownie piof. dra Paszkowskiego 

Sekcya dobroczynna Rady miefrk. j udzieliła z 
fundaoyi S. d Ludwika Helcia przypcdająoy pro­
cent jako zapomogę jednemu z podupadiyeh rze 
mieślnibów krakowskich, wyrażając żądanie, aby Da 
przyszłość nazwisku osób obdarowanych z fundaoyi 
nie były ogłaszane , gdyż ezęst >kroó szkodzi obda­
rowanemu w jego zawodzie.

Najzupełniej podzielamy ten pogląd i od lat kli­
ku zastosowy v aliśmy go, podając do wiadomośoi 
czytelników tylko zaw ód, w którym obdarowany 
pracuje a  uie jego nazwisko.

Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Ludwik Kwieciń­
ski, rodem z Lubienia w Galicyi i Henryk Schmin- 
dling, rodem z Ładny w G alicyi, otrzymali na tu 
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Na loteryę gospodarską w dawnej ujeżdżalni 
pospieszyło dziś wiele osób, pragoącyoh w ten spo-|ozyca 
sób zaopatrzyć spiżarnie na święta. Większość w | Wieczorem 
pragnieniach tyoh zawieść się musiała, — chociaż 
fanty budziły ohęć do gry.

Gończego służy te legraf?  Wozoraj w południe 
nadaną w Wieduiu depeszę o gołz. 1 minut 45 
odebraliśmy o szóstej wieczorom. Wobec tego ko­
leje żelazne n r g ą  rywalizować z telegrafem.

Konfiskaty. Nr. 24 Djabła skonfiskowany przez 
c k prokuratoryę za a rtykuł:  „Fiaenklowi i  Moe- 
dlingu".

Na Małym Rynku W domu dra SliwińBkiego p,
Jan  Chachlowski, majster rzeźniczy, otworzył dziś 
wielki skład mięsa, urządzony na wzór zagranicz­
ny. Lodownie i ohszerne składy na m-ejseu urno 
żliwiają utrzymywanie towaru w świeżośni i pożą­
danej ozystości,

ła. 4) Nie drukujcie nigdy ogłoszenia jaRo nowi­
ny ; niechaj każde ogłoszenie nkaże się jako takie. 
5) Nie napadajcie nigdy na srabvoh, albo na tych, 
którzy uie mogą się bronić, jeżeli nic wymaga tego 
konieczność. 6) Walczcie za wasze zapatrywania, ale 
nie sądźcie, aby one jedynie zawierały prawdę 7) 
Popierajcie wasze *-tronniotwo, jeżeli je p- siadacie ; 
nie sąriźcie jeduak, że należą do niego wszyscy do­
brzy ludzie, wszyscy źli zaś do p r z e c iw n e g c .8) 
Przedewszystkiem zaś wierzoie w t o , że ludzkość 
idzie naprzód, i ż e , jak Bóg w nieb ie , przyszłość 
będzie większą i lepszą, niż teraźniejszość i prze­
szłość.

Mianowania. M.nister rolnictwa mianować prakty­
kanta konceptowego przy starostwie w Bóbroe, Cze­
sława Kobuzowskbgo, konoepistą administracyjnym 
przy galicyjskiej dyrek<-yi dóbr państwowych we 
Lwowie, niemniej asystenta leśnictwa, Aloizego Swo­
bodę, zarządcą lasów i dóbr państwowych w J a ­
worniku, zaś elewów leśnictwa Maryana Małaczyń- 
skiego i Augusta Hawlogc, asystentami leśnictwa.

Nam estnik jako prezydent galicyjskiej dyrekcyi 
dóbr państwowych mianował Kandydatów leśnictwa: 
Jana Cbwaliboga, Aleksandra Berwida i Mikołaja de 
Omela Gromnickiego elewami, lesoictwi

Przeniesienia. Namiestnik przeriósł praktykantów 
konceptowych namiestn ictwa: Edwarda bar. Bruni- 
ckiego ze Złoozowa do Drohobycza, Tadensza Strze­
leckiego, ze Lwowa do Złoozowa i Adama Eugeniu­
sza Leszozyńskiego z Drohobyczu do Rzeszowa.

Składki. Na fundusz stypendyjny imienis ś. p. 
H-.nryka Janki złożyli w dalszym c ią g u : Konstanty 
i Alfred hr. Bruniccy 50 złr. , Antoni Neosser 4 
złr.,  Władysław Bełza 1 złr,, Antym Nikorowios 
10 złr., Stanisław Brykczyński 50 zrr., Ludwik 
Balicki 10 złr , Jan  Jordan 1 złr. — razem 126 
złr. Poprzednio wykazano 1 .340 złr. 80 ct. 
na suma 1 .466  złr. 80 ct.

OgÓl-

Repertoar tea tru  krakowskiego.

dra>W n i e d z i e l ę  23 grudnia: „Dwie sieroty" 
mat w 5 aktach pp. D’Eunery i Cormon.

We ś r o d ę  26 grudnia: Przedstawienie popołu­
dniowe : „Robert i Bertrand" ożyli „Dwaj złodzieje", 
krotochwila w 3 aktach ze śpiewami Wi. L. An-

„Teodora", dramat w 5 aktach Wi- 
ktoryna Sardou.

We o z w a r t e k  27 grudnia .  „Polowanie ca zię­
ciów", kumedya w 4 aktaon pp. Labiche i Delacour.

W s o b o t ę  29 grudnia „Dyoniza", komeaya 
w 5 aktach Aleksandra Dumasa.

Wieczór Tow. muzycznego.

Wozorajezy wieozór Tow. muzycznego zarówno 
pod względem |uk ładu  programu, jak i wykonania 
tegoż odznaozał się wyróżniającem się powodzeniem 
i był wymownem świadectwem skuteczności zabie- 

a samo urządzenie sklepu wedłnglgów kierowniotwa o podniesienie artystyoznego tych

które dzienniki za  złe, ale Hamburger Nachr. i 
j Trankf. Jour s ta n ę ły  po stron ie  Koln. Ztg i 
wykazują, że ów M orier był w łaśn ie ową osobą, 
ttó ra  sw oją zażyłością z ów czesnym  następcą 
tronu , a później cesarzem  niem ieckim  F ry d e ry ­
kiem, m ogła była dow iadyw ać się o wielu taje­
m nych zam ysłach i donosić o n ieb  d o L o n d y n a ; 
to było po w o d em , że cesarz i kanclerz

kalnem , które ma olbrzym ią przew agę a królem  
przy jdzie do zgody co do uchw alenia bez zm iany 
całego p ro jek tu  nowej k o n sty tu c ji w sobraniu, 
bo przynajm nie j połow a rozw ażniejszych posłów 
radykalnych  wspólnie z posłam i liberalnym i i 
garstką  postępow ych ośw iadczy się za nową kon- 
sty tucyą, choćby najskrajn iejsze żywioły chciały 
ją zm ienić w celu okro jen ia  p rerogatyw  korony iże cesarz i kanclerz strzegli 

się dopuszczać następcę tro n u  do tajem nicy. Ta-1 osłabienia w ładzy wykonawczej, 
tie podejrzen ie ubliżające pam ięci cesarza F ry  I Za kilka dni dow iem y się, jak ie  stanow isko 
deryka opierają dziennik i n iem ieckie na ustęp ie | zajmie sobran ie w tej spraw ie i czy nadzieje 
jego pam iętników , w k tó rych  pod dniem  1 sier-1 pauslaw istów , opierające się na przypuszczeniu

rozruchów  i n a  ew entualnej ab d y k ac ji króla, 
mają rea lną  podstaw ę. Rząd rosyjski nie uznaje 
rozwodu serbskiej pary królew skiej i przyjm uje 
ekskrólow ą z uderzającą okazałością w czasie je j

pnia w głów nej kw aterze w Spirze zap isano :
D ługa zadow alniająca rozm ow a z ks K obarsk im  

i p. M orierem ; dziś p ią tek ; spodziew am  się przy­
bycia Roggenbacha. Je s te śm y  gotow i do boju i 
staram y s ę  uprzedzić F rancuzów ; któżby się był I podróży przez Odessę do J a łty  n a  K rym ie, 
tego spodziew ał?" Otóż ta  w zm ianka o M orierze 
je s t pow odem  do napaści n a  niego. Podobnie by ­
ło praw ie ze w szystkiem i osobam i, k tóre na leża ­
ły  do bliższego otoczenia ów czesnego następcy 
tronu , lub były w ym ienione w „P am ię tn ik ach " ,

Z Bulgaryi.
W edług  wczorajszego telegram  a m in is te r sp ra ­

wiedliw ości S toiłow  podał się do d y m is ji, zn ie­
chęcony tein, że sobran ie odrzuciło  jakiś ważny

jako m niej-w ięcej zaufane osoby. Tak onrzucono I a rty k u ł w ypracow anego przezeń  kodeksu karnego, 
podejrzeniam i dostojników  nadw ornych  cesarze-1 N iew iadom o jeszcze, czy aa to odrzucenie w pły 
w icza o in tryg i w spraw ie bu łgarsk iej na korzyść I nęły  w yłącznie w zględy rzeczowe, czy też nie- 
ks. F e rd y n an d a  K oburskiego, tak oczerniono wspo-1 chęć osobista do m in istra . M iędzy prezesem  ga 
m nianego  tu  R oggenbacha, m in is tra  w ir te m te r-  binetu  S tam bułow em  a m in istrem  spraw iedliw o 
skiego o podrabianie z G effckenem  P am ię tn ików , ści S to iłow em  oddaw na niem a zgody na w ielc/e

wskazów< k władz sauitarnych jest Eoeztownem, ale 
też nic nie pozostawia do życzenia. Onegdaj ks. Ru­
dnicki Andrzej, katecheta szkoły sw. Barbary, po­
święcił nowo założony sklep w obeenaści starszego 
zgromadzenia rzeżników p. Wójcickiego, delegata 
magistratn radcy p Turnaua, jako komisarza ce' 
chu i licznego grona obywateli.

M enaierya p. Edwarda Montenegro, Hiszpana, 
zjechała do Krakowa i rozłożywszy namioty na u- 
licy Dietla, od ju tra  rozpoczyna przedstawienia

wieczorów poziomu. Przy współudziale licznego gro­
na amatorów i amatorek wykonano program, zło­
żony przeważnie z utworów klasycznych najpowa­
żniejszego zakroju. Beethoren, Mozart, Douizetti, 
Mayerbeer, Moniuszko byli tym razem panami wie- 
ozorn, a przyznać t rze b a , że ich bynajmniej nie 
pokrzywdzono. Rozpoczął się wieczór prześliczuym 
kwartetem E* dur Beethcvena. do którego zasiedli 
pp Henoch, Ostrowski, Novacek, oraz d. Szklarska. 
WyKonanie tego dzieła, p o s ia d a ją c e g o  wszystkie

Według pizedłożonych nam sprawozdań dzienników, charakterystyczne znamiona genialnej twórozości kom 
menażerya ta należy do najwiękczych i najlepszych, pozytora wypadło pod każdym wzg'ędetn świetnie 
Tresura zwierząt ma być bardzo c’ekawą, — pisma I w pierwszej części jedynie należało zachować nieco 
te podnoszą także nieustraszoną odwagę poskiomi- więcej spokoju przy powoln'ejs/eni tempie. Domino 
cielki zwierząt córki właściciela p. Montenegro I wal w tym dobranym ensembln głos pierwszych 

Lwów, 21 grudnia. pKoresp. N. Reformy) A ka-Jskrzypców, prowadzony przez p. Henocba, który z 
demik Radowan Koszuticz, Serb, uwięziony w po-1 każdym swoim występem zaznacza wyraźny postęp
licyi jako podejrzany c agitacye polityczne został 
po trzech dniach uwolniony. Rektor uniwersytetu 
dr. Piętak interwaninwał w policyi w sprawie uwię­
zionego. Po rozpatrzenia papierów zabranych przy 
rewiiyi domowej u p. Kosznticza polioya przekonała 
się, że zarzut jakiejkolwiek zdrożnej agitaoyi jego 
uie trafia i wypuściła go na wolność. Tego samego 
wieczora grono przyjaoiół niewinnie posądzonego n- 
rządziło na cześć jego saromną ucztę koleżeńską.

W  piątek w południe przyjmował namiestnik re­
ktora uniwerBytetn i dziekana wydziału prawnego 
dra Janowioza, którzy mn w imienin akademickiego 
senatu przedłożyli urzędowy e.kt fundacyjny założe­
nia domn uniwersyteckiego we Lw owie, w którym 
znaleśó mają pomieszczenie wszystkie Stowarzyszę 
nia akademickie, hospicium dla akademików, sal 
szermierki, tania kuchnia i t. d. Fudacya ta po­
wstaje z inicjatywy senatu akademickiego, z okazyi 
jubilenszn 40-letniego panowania cesarza Franciszka I ny Dadaje 
Józefa. Kapitał subskrybowany dotychczas przez pro-1 kowskiego 
sorów uniwersyteckich , wyn i u

na drodze artystycznego udoskonalenia. Drugim, 
niemniej zajmującym ustępem p rogram n, był kon­
cert Mozarta D-moll na aws tortepiany, odegrany 
przez dyr. Wł. Żeleńskiego, oraz p. Wandę Swit 
kowską W peł-iem preoyzyi wykonaniu pięknego 
dzieła nie jzatarł się żadeu szczegół natchnienia 
mistrza i tej zdnmiewającej płynności formy i kon- 
sekwenoyi w przeprowadzeniu zasadniczych moty­
wów, jakie cedinją ntwory Mozarta. Przedstawicie­
lami części wokalnej byli wozoraj p. Marya Skarżyń­
ska, amatorka, która dała się już i-hlnbnie poznać 
publiczncśoi występem na tegorocznym wieozone 
Mickiewiczowskim, oraz p. Maryan Fonlana. P ierw ­
sza odśpiewała dźwięcznym głosem aryę z „Łucyi* 
oraz kawatinę z „Roberta", drugi zas dwa utwory 
Moniuszki „Pieśń w ojenną",  aryę Kazimierza z 
„Hrabiny", wreszcie nad program ustęp z „Halki". 
Siloy i pełen energii głos i interpretacyz p. Fonta- 

się bardzo dobize do repertoaru Mumusz- 
lnbn śpiewak pracować powinien nad

11.L29 ztr.; ak< 'złagodzeniem nieco za ostro traktowanych przejść
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ustępów lirycznych. Umieszczona na programie So­
nata Mozarta na  dwie wiolonczele, z powodn pę­
knięcia strony nie mogła być skończoną. Całość 
wieczoru zostawiła uczestnik w pod barazo przyje- 
mnem w-dżenien> WP-

f i a t o i c l  ranłewe. literackie i artystyczne.

** * Nakładem księgarni Leona Frommera opu­
ścił prasę „Polonez" na fortepian, skomponowany 
przez p. Alfonsa Dauaa.

Towarzystwa kredytowego wypła- 
listy zastawne — nastę-

Na rachunek 
cać także będą

| pujące domy handlowe : w Krakowie: Blau i Epstein; 
I w Rzeszowie: Matzner i Holzer.

W A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  odbyło 
się dnia 15 bm. posiedzenie naukowe komisyi fizyo- 
grafioznej pod przewodnictwem prof. dra Karlińskie- 
go, zastępnjąoego nieobecnego prof. dra Rostafiń- 
skigo. Przewotniczący przedstawił wydany niedawno 
XXII tom Sprawozdań komisyi, zwracając przytem 
uwagę na zmiany, zaprowadzone w dziale meteoro­
logicznym teg« tomu dla uniknięcia zbyt witlkich 
kosztów. P. M. Raoiborski mówił o niektórych drze­
wach skamieniałych z okolio Krakowa. Na pniach 
drzew : Araucarites Schrcllianus i A. Róllei wy 
kazał, te  są to pnie drzew szpilkowych, a nie kor- 
daitów. Z oznaczeń ich wynika, że wiek tych drz«w, 
a więc i wiek piaskowca kwaczalskiego, w którym 
się one niewątpliwie na pierwszorzędnem łożysku 
znajdują, jest dolnodyjasowy. a nie dolnotryjasowy, 
jak to przypnsLcza dr. Tietze. Prócz tego przedsta­
w i  p. Raciborski okazy dwóch gatunków drzew 
szpilkowych z formacyi jurasowej. bndową do cedru 
zbliionyoh, mianowicie Cedroxylon polonicum n. 
sp. i inny jeszcze gatnnek z oolitów balińskich 
bliżej nieozna.zainy Obszerniejsza praca p. Racibor­
skiego o tyoh drzewach pojawi się w Sprawozda­
niach komisyi.

Prof dę. Zaręczny przedstawił wykonaną przez 
siebie z polecenia komisyi mapę geologiczną okręgn 
krakowskiego Mapę tę wyk nał dr. Zaręczny w 
dwojaki sposób: w szczegółowej zaznaczył wszystko, 
co znalazł na powierzchni badanej przestrzeni, w 
teoretycznej zaś przedstawił bndowę geologiczną 
okręgu krakowskiego tak, jakąby się prawdopodo­
bnie okazała po zrzuceniu najmłodszych warstw aż 
po trzecioizędnej. Dr. Zaręczny wykazał, w cztm się 
mapa jego różni od wydanej niedawno mapy dra 
Tietzego; różnice te, do który-h doprowadziło ba­
danie rzeczy na mie;scn, stanowią niewątpl wie po­
stęp w znajomości geologii okolio Krakowa Wobeo 
pewnyoh przeszkód, na jakie wydanie mapy tej na­
trafia, zapytał dr Zaręczny, jak z p n c ą  jego po­
stąpi kcmieya. W sprawie tej zabrał głos prof. dr. 
Kreutz, uznając wielkie zalety przedstawi nej pracy, 
tudzież potrzebę jak najrychlejszego jej wydania. 
Następnie przemawiali: przewodniczący prof. dr.
Karliński, prof. dr. Kreutz i sekretarz Wł. Kulczyń­
ski, częścią przedstawiając obecny stan wydawnio- 
twa Atlasu geologicznego Galicyi, częścią wykazu- 
jąo, że mimo szcznpłyeh dochodów w roku przy- 
pzł\m komisya przystąpić powinna i może do wy 
dania mapy dra Zaręoznego. W końcu oddał prze 
wodniczący sptawę tę sekoyi geologicznej do L r  
malnego, ile można szybkiego, załatwienia.

m\  Moniteur universel z ubiegłego czwartku 
tak się wyraża o naszym Śmiecie krakowskim 
„Nie potrzebujemy chyba zwracać uw ag i,  jak o- 
grcmnie w ostatnich latach wzrosła liozba wydaw­
nictw peryodycznych ilustrowanych równie we Fran 
oyi jak i zagranicą. Jedną z najcenniejszych publi- 
kacyj, pomiędzy temi ostatniemi. jest Świat wy 
ehodzący w Krakowie. Wyjątkowa wytworność jego 
okładki ściąga nań wzrok od r a z u ; to zaś co ona 
pokrywa zasługu)e pod każdym względem na poró 
wnanie z zawartością najlep zyeh pism w Europie 
tego rodzaju. Obok prac przeważnie poświęconych 
literaturze i romansów, znajdujemy w nim nader 
zajmujące siudya z przeszłości polskiej, opowiadania 
z podróży, wycieczzi w góry Karpackie, oraz do in 
nych okolio tego k r a ju , zbyt mało znanego pr*e* 
cudzoziemców — i kronikę, obejmującą ogólny ru nh 
literacki, artystyczny i towarzyski. Ale co szczegół 
niej nadaje temn wydawnictwu piętno odrębności, 
to staranność i p ln o ś ć , jaką wydawcy poświęcają 
działowi obrazkowemu. Oprócz rycin, uzupełniają 
cych treśś artyknłów, każdy zeszyt mieści w sobie 
reprodukcyę nieodtwarzanego dotąd jeszcze rysunku 
jednego ze słynniejszych artystów, albo akwafortę 
pi d łu s  jego obrazu. Szczęśliwi jesteśmy, że może­
my zwróoić uwagę na tę publikacyę, w której czę­
sto tak Fraoeya, jak j-j artyści, wymieniani są w 
sposób nader życzliwy.“

#** Z zapisu ś. p. dra A lama Helbitha rozpisa 
ne zostały w Warszawie dwa konkursy na tematy 
1) Opisać pod względem lekarskim i krytycznie po­
równać zdrojowiska słono-siarczane i Bolaoki jodowo- 
bromowe krajowe, jako t o : Bnsk, Ciechocinek, Dru- 
skien ki, Iwonicz i inne. 2) Okieślió drogą kliniczną 
wartość leczniczą mięsienia (masażu) Prace, uziane 
za najlepsze, otrzymają po 150 rs. tytułem nagro 
dy, przyczem Towarzystwo lekarskie zastrzega sobie 
pi&wo ogłoszenia drnr.iem rozprawy uwieńczonej 
Termin nadsyłania rozpraw na obydwa konknrsy 
np ływ j z dniem 31 b. m.

*** N o w e  n u t y .  Nakładem księgarni p. S. A 
Krzyżanowskiego w Krakowie wyszły następujące 
ntwory muzyczne, wszystkie na fortepian: Wacława 
Traczewskiego „Czarne bratki11 walce, Adama Wroń­
skiego „PieszczotKa" polka - francuska, „Iskra" ga ­
lop, „Ideały" walce i „Wszystkie pary" mazury.

Dział ekonomiczny.
Przemysł naftowy na Węgrzech. Po tylu nie-

udanyoh próbac h , czynionyih na Węgrzech celem 
poszukiwania nafty przez ludzi niefachowych, aoz- 
kolwiek na terenach nader obiecujących,— prztmy- 
słowcy nasi Zygmunt i Stanisław Romanowscy, wła- 
śoiciele szybów naftowych w Słobodzie Rungurskiej, 
zawaili kontrakt obecnie, mocą którego nabyli pra­
wo poszukiwaoia a  eksploatacyi nafty na terenie 
gminy R e c s k  w Komitacie H e v e s  na Węgrzech. 
Teren ten po dokładnem zbadaniu okazał się bar­
dzo cbiecnjąoym. Roboty wiertnicze rozpoczynają 
przedsiębiorcy w spółce z drem Tadeuszem N emen- 
towskim na pomiecionym terenie w przyszłym mie­
siącu Węgrzy z egiomnem zaciekawieniem śledzą 
jnż dziś po dziennikach tutejszych przedsiębiorrtwo, 
które ma na celu podniesienie przemysłu krajowego 
na Węgrzech. Nie wątpimy, że i czytelnicy nasi za 
interesują się tern przedsiębiorstwem, ile że ono spo­
czywa w rękach naszych rodaków — a nie Angli­
ków i Amerykanów, których t*k chętnie dla e k s- 
p l o a t a c y i  kraju do Gali oyi wpuszczamy.

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, doia 21 grudnia.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
P s z e n ic a .................................................. 7-30 7-85
Ż y t o ....................................... 615 6 50
J ę c z m ie ń ................................................... 6 30 7-—
Owies .................................................. — • — 6-40
Groch .................................................. — •— 9 —
Tatarka ................................................... — •— 7-50
P r o s o ......................................................... — -— 6 50
F a s o l a ................................................... 9 — 12—
Jagły ................................................... 10 — 18 -
Ziemniaki ( h e k to l i t r ) .......................... 2 20 2-40
S ia n o ......................................................... — • — 8 —
S ł o m ? / ................................................... — •— 2 40
Konićzyna na paszę za 100 kilogr. — • — 3-40
Ja ja  (za k o p ę ) ...................................... 1 80 2 —
Masło (za g a r n i e c ) ......................... 4 25 4-75
Spirytu8 na 95 stopni Tralesa hekt 8 0 - -
Okowita „ 80 „ „ -------- 7 8 - -
Koniczyna czerwona ziarno za 100 klg. 50 — 6 0 — .

biała 45 — 58— .

K oran  te le g r a  ioEme.
TST a  g l . t d i l a  o r  l a  I n a i k t o J

dn ia 22 g ru d n ia  1888

Zjednoczony d ług  w pap ierach  . .
Z jednoczony d ług  w sreb rze  . . .
A ustryacka re n ta  z ł o t a ...........................
5°/o austryacka re n ta  (m arcow a) . 
A kcye banku austro-w ęgierskiego
Akcye kredytow e ..................................
L ondyn  .....................................................
S rebro  ............................................................
20-to  franków ki za sztukę . . . .
D ukaty  a u s t r y a c k i e .................................
B anknoty banku niem iec. za 100 ni.

Kors w wal. 
austr.

iłr . ot.

81 85
82 45

109 95
97 55

874 ---
806 90
121 30

9 58 V,
5 74

59 50

Wykaz listów zastawnych galic. Tow arzystw a 
kredytowego ziemskiego, wylosowanych na dniu 
14 grudnia 1888 r.

4 % przy 92 losowaniu w sumie 89 .350  złr.; 
4%  pr»y 41 letnich przy 15 losowaniu w sumie 
]2 .8 0 0  złr.; 5%  przy 40 losowaniu w sumie złr. 
71 .600 ; 37 letnich przy 30 losowaniu w su ­
mie 2 77 .900  złr.

L sty zastawne 5% Ser. II. 150 586  665. 
Serya III. 334  652 733 770  987 1003 1020 

1065 1161 1291 1445 1594 1797 1 8 8 f lg 9 0 5
1989 2083 2249  2296 2350  2685  2721 2797
2864  3346 3519  3858 4014 4309  4939  4975
5280  5523 5763 5934 6018 6073 6558  6579
6722  6809 7057 8101 8111 8118.

Serya IV. 65 156 234 254  324 358 731 
1083 1096 1333 1427 1723 1901 1909 1953 
1967

Ser. V. 12 68 151 334  335 556  608 645 
706 1101 1141 1245 1332 1559 1719 1861
1862 1865 1937 2609 3354 3476 3488 3512
3568 3674  3713 3750 4070  4081 41U4 4114
4507 4616  4757 4711.

Listy zastawne 5 % .  37 letnie Serya I. 156 
619 846  1174 

Serya II.  420  469 695 1045 1824  1885 2226 
2415  2595  2713 2856  3104 3128  3613 3754 
3886  3899 3940.

Serya III. 169 593 1369 1726 1853 2596
3220 3261 3541 3707 3711 3883 4207  4267
4706  5369 5380  5557 5667 5994 6079 6368
6907  8018  8376  8435  8722  8993 8996 9389
9452 9806  9833 9985 10270 10491 10697
10747 10821 10870 10952 11306  11379 11937 

12563 13156 
13741 13880 
15116 15203 
16177 16311 
17797 17808 

18206  18263 18301 
19394 19637 19721 

20483 
22171 
22758 
23837

12291
13668
14902
16155
17310

12003 
13412 
14866 
15585 
16786 
18194 
19354 
19910 
21380 
22627 
23498

Serya IV. 
1578 2070 
2954 3165 
4793 4870  
4407  5892.

Serya V. 
1713 1874 
2668  3119 
5253 5894 
6775 6897 
8331 8560

20184
21500
22633
23743

20392 
22008 
22667 
23777 

3 386 
2147 
3532

1 3 1 8 6
14207
15232
16495
17926
18666
19843
20905

13300 13338 
14359 14420 
15270 15300 
16558 16752 
18938 18129 
18974 19309 
19886 19891 
21069 21348 

22220  22244  22575 
22969  23150  23427 
24146  24399  23318. 

478 533 585 674 830  889 
2300 2401 2752  2872 2897 
3550 4332 4590  4643  4699

5422 5500 5538  5542 5671 5780

194 363 444 534  647  1167 1366 
1889 2093 2179 2260  2490  2510
S I 48 3702 4609 4632 5084  5088
6190  6215 6381 6483 6614 6692
6908 7051 7470  7553 7847 7848
8659  9397 0664  9811 9823 9945

10307 10368 10587 10613 10907 
11195 12285 12547 
13476 
14337 
15111 
16342 
16823

11292
13207
14280
14184
16272
16745

13540 13646 
14400 14847
1518-5 15882 
16491 16524 
17202 17462

10111 10299 
11125 11141 11230 
12591 12743 13182 
13676 13687 14176 
14897 14909 14919 
16115 16154 16164 
16581 16648 16715 
17603 17697 17817.

L sty zastawne 4%  41 letnie. Serya I I  91.
Serya JJL 137 288 630 710 1269 1730.
Serya IV. 60 460.
Serya V. 78  322 451 579 667  882 1302 

1376.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego wzywa posiaJaezy powyższych listów 
zastawnych, aby s:ę po wypłatę kap tału  od dn;a 
30 czerwca 1888 począwszy, do kasy tegoż Towa­
rzystwa we Lwowie zgłotili, p»nieważ procentowa­
nie tych listów zastawnych z dniem oznaczonym 
nstaje i gdyby kupony za dalszy czas były wy­
płacone, przy odbieraniu kapitału potrącooe będą

Odpowiedzialny R edaktor: 
T a d e u s z  R o m a n o w i e z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s te h

Spostrzeienia meteorologiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 22 grudnia.

wczoraj 
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. dc 0°)
Temperatura 

w stopuiach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 
0 =  cis-a, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stau nieba 

0 = p o g . ;  10 zup poehm.

738,4 mm

+ 1 ° , 4

dziś dziś
g. 6 rano, g. 2 pop

Rubryka .N adesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyf, która ta i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

736,9mm

- 1°,0

E l

96°/0

10

E l

96 %

10
mgła

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojedyńczym  
śiodkiem  z 23-letn iej g łucho ty  i szum u w uszach, 

735,9 aua przesyła ch ę tu ie  każdem u bezpłatnie opis tejże
-------------kuracyi w języku niem ieckim . A dres : Iu s titu t fiir

Taube, W ien, IX . K oh lingasse  N r. 4.
(1374 64-104)

+ 1 * ,4

NE 1

9 6 %

10

U w a g i :  Barometr dalej wolno opada przy'
mglistym powietrzu i nieomal zupełnej ciszy Stan j 
nieba pozostanie przeważnie pochmurny, chwilami 
deszcz i śnieg przy lekkich wiatrach z zachoduiego 
kierunku.

N A D E S Ł A N E .

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, 22 grudnia. D elegatem  nam iestn ictw a 

w K r a k o w i e  z o s t a ł  m i a n o w a n y  E u g e ­
n i u s z  K u |  fi k o w s k i , radca n am ies tn ic tw a , 
starosta w K o ło m y i, — a w i c e p r e z y d e n ­
t e m  n a m i e s t n i c t w a  w e L w o w i e p .  L i d l, 
dotąd radca m in is te rya lny  w W iedniu .

Wiedeń. 22 grudnia. Cesarz zezwolił na n o ­
w e  u z b r o j e n i e  a r t y l e r y i  w a ł o w e j .  
A rtylerzyści postradają szablę pionierską, a o trzy ­
m ają na t m iast karab in  W erndla lub karabin 
strzelecki.

Wiedeń, 22 g rudn ia . D zisiejsza Wn. Ztg ob­
wieszcza ustaw ę o prow izoryum  budżetow em  na 
p ierw szy kw arta ł przyszłego roku.

Buda-Peszt, 22 grudn ia. Pesti Nthńo p rzy ­
niosło  sensacyjną, ale mało praw dopodobną w ia ­
domość o zaw arciu przed kilku dniam i t a j n e j  
u m o w y  m i ę d z y  R o s y ą  a S e r b i ą .

Paryż 22 g rudn ia . W czoraj w dzielnicy 
„ ąu artie r des a re lm e s"  zdarzy ł się w ybuch dy ­
nam itow y przed gm achem  policyi, skutkiem  cze­
go frontow a ściana budynku została zburzona. 
N ik t jednak  nie postradał życia.

Paryż. 22 g rudn ia . W czoraj w m owie na b an ­
kiecie F e rry  ośw iadczył się za przyw rócenium  
głosow ania na poszczególnych posłów  wedle d ro ­
bnych obwodów iw y k iz y w a ł potrzebę silnego 
rządu

Rzym, 22 g rudn ia . Izba  obradow ała w dal­
szym ciągu o nadzw yczajnym  kredycie na woj­
sko i m arynarkę.

Londyn. 22 g rudn ia . Rząd postanow ił nie 
zm ieniać sw ego stanow iska w spraw ie Suakim - 
skiej.

Konstantynopol, 22 grudn ia. P o rta  zaprosiła  
posłów  m ocarstw  in te re so w an y c h , aby dzisiaj 
przedsięw zięli ratyfikacyę trak ta tu  o k ana ł S ue- 
zki.

Sofia, 22 g ru d n ia  W szyscy m in ó lp w ie , z w y­
jątkiem  Stam bułow a i Żiw kowa partali się do dy- 
m isy. F ard y n an d  dokłada s ta rań , aby w yrów nać 
różnice zdań.

Wiedeń, 22 g rudn ia . (Spraw ozdanie giełdow e 
godzina 1.). W ęgierska ren ta  złota 1 0 2 1 0 , wę­
g ierska papierow a 9 3 -3 0 ; alrcyj kolei K arola 
L udw ika 204  5 0 ; ruble 1 2 4 ’— .

P szen ica  8 ‘16. Żyto 6 ‘36.

lokacyi kapitałów
udziela chętnie

KANTOR WYMIANY
g a l .  B a n i n  M n o t e c z n e p

w Krakowie,
^  Rynek, L. 30, dom JW. hr. Wodzickiego.

N a zapy tan ia  listow ne odw rotna 
odpowiedź.

N A D E S Ł A N E .

N ajp iękniejszy  i najodpow iedniejszy  podarek 
na Gwiazdkę i N ow y Rok — w o z d o b n e j  o- 
p r a w i e  w i ngielskie p łó tno  ze złotem i wyci 
skam i dzieła następu jące k o m p le ta e :

A d a m a  M i c k i e w i c z a  4 tom y 2 złr. Je s tto  
jedyne z tanich  w ydań, które zaw iera K onfederatów  
B arskich , Jasińsk iego  i t. d.

J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  6 to m d i i A u ­
g u s t a  W f l k o ń s k i e g o  6 tomów 5 złr.

Do nabycia u A. K aczurba w K rakowie. 
Zam ówienia odseła się zw rotnie.

(2279 )

NADESŁANE

Pastylki przeciw m łp f^ B  aptekarza E. Sen- 
kenbergera są dziś bezsprzecznie najlepszym  
środkiem  n a  zwalczenie i w yleczenie m ig reny  
K ażdy, który naw iedzauy byw a tą  szaloną ch o ro ­
bą, bólam i głowy, graniezącem i z szałem  co m ie ­
siąc lub  co tydzień, a przez to staje się niezdol­
nym  do żadnego zajęcia, ten  niechaj z pe łnem  
zaufaniem  bierze Antipyrinę w form ie pasty lek  
p rzeciw  m igrenie aptekarza E Senkenbergera 
środek  polecany przez lekarzy n iem ieckich , a n ­
g ie lsk ich , w łoskich, szczególnie francusk ich . Po 
użyciu 3 najwyżej 5 sztuk, najsilniejsze p rzypa- 
dy, natychm iast i stale usun ięte  zostaną.

P rzez nadei elegancki sposób opakow ania w 
pudełeczka , m ożna Pastylki migrenowa, jako 
elegancką bom bonierkę' zawsze m ieć przy  sobie 
i w razie napadu  n a ty ch m iast użyć. Gena p u d eł­
ka w raz z opisem użycia 95  ct. wa. Im ię  ap te ­
karza E Senkenberg jest na pudełnu  k ilkakro­
tn ie  um ieszczone, w szystkie inne  w yroby są pod­
robione bez w artości. Do nabycia jed y n ie  w a- 
p tekach . W razie gdyby w ap tece n ie były  na 
składzie, m ożna je  nabyć w g łów nym  sk ładzie u 
ap tekarza C. Brady - Kromieryż (K rem sie r) M ora­
wa). W ysełka opłacona. (2 2 5 9  1-32)

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych n a  d w o r c u  g ł ó ­
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, —  ważny od 1 

października 1888.

Dr. Juliusz Bandrowski
le k a r z -d e u ty sta

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za­
m ieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. ?, 

tuż obok Szarej kamienicy.
O rdynuje codziennie od godz. 10 do 1 p rzedpo­

łudn iem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacije na kąianie bezboleśnie.

(1539  30-?)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
&w. Elżbiety

„czyszczące krew", w ypróbow any przez znako­
m itych lekarzy polecony środek  na zatw ardzenie. 
I pudełko zawierające 15 p igułek  15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkam i 1 złr. w. a. N ależy się pilnie 
strzedz naśladow nictw . N? pudełkach  z praw dzi- 
wemi pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło 
w ana m arka z czerw onym  nap isem  : „H  e i 1 i g. 
L e o p o l d "  i nasza firm a: „ A p o t l i e k e  „ Z i im  
H e i l i g e n  L e o p o l d "  w W iedniu  róg  S p igel- 
gasse i P lankengasse. W  K rakow ie skład w ap te ­
kach pp. Redyka, Wiszniewj kiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego.

(1927  13 24)

Odchodzą z Krakowa:
Bano.

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryersk i godz. 7 m . 17.

Do Lwowa: m ięszany goaz. 6 m. 10 —  ku- 
ryerski godz 8 ra. 3 — osobowy godz. 10 m. 50.

Do Bonarki: m ięszany godz. y m. 22.
Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: m ięszany godz. 11 m. 19.
Do W arszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz.

Po południu.
Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 22. — icu- 

ryer3ki godz. 9. m. 59 .
Do Warszawy i Lświęcima: osobowy godz. 6 

m. 52. ni
Do Bonarki: m ięszany godz. 7 m. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47.

Przychodzą do Krakowa:
Bano.

Z B onarki: m ięszany godz. 6 m in. 24.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 m in. 34.
Z Oświęcimia: esobowy godz. 7 m in. 27.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10 m in. 8.
Z W arszawy: kuryersk i godz. 7 m. 47.

Po południu.
Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz. 

6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42.
Z Bonarki: m ięszany godz. 4 m. 24.
Z Lundenburga i z W arszawy: osobowy godz. 

5 m. 22
Z Wieliczki m ięszany godz. 7 m. 39.
Z Wiednia: kuryersk i godz. 9 m. 10 —  oso 

bo wy godz. 10 ra. 4.

STa przystauku Zwierzyniec.
CD A c R o A z ą .

Do Bor arki: m ięszany godz. 9 m. 36 rano  i 
godz. 7 in, 31 po po łudn iu .

P r z y o b o d s i ^ .
Z Bonarkr: m ięszany godz. 6 m. 10 rano i 

godz. 4 m. 10 po po łudn iu .

b r a k ó w ,  d n i a  3 2 /1 2 .
(R ai bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie ea 100 rubli 
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to franków ka z ł o t a ...................................
6%  Coiyozka krajow a galio. za złr. 100 
4 \» %  "tyczka k-ąjowa galic. .  „ 100
5%  Obligaoye indem n. ga l. za z łr 10U k. m. 
**/•% Listy zastaw . Banku kraj. za złr. 100 
5% 'bligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4 *  L  sty zastawne Tow. kred. ziem.

. .  .  „ .  I I  Em.
4 / i % „  .  • „
|  % » • ■ n t> • •

■ „ .  „ z prem. 10 %
6 % .  „ > n zwr. za  40 lat

,, „ Król. Pol. za rubli 100
4 *  „ likwidau. .  „ „ „ 100

L w ó w , d u ła  2 1 /1 3 .
(U i bieżącego kuponu.)

Akcye BnLku hip. g-u. (dyw id.j na złr. ZOO 
5%  L is t; ,  zaet. Tow kr. 1 liein. za złr. 100
żbaffc* ■ * n n w n PH)
4 *  „ „ „ „ okr. 50 „ I0u
fi1/a % Listy z»st. Banka kraj. „ „ lo o
6%  LiMty rost. B anku hipot. gal „ „ 100
i *  Obligaoye uidemn. galio. za zł. 10‘* m. k. 
ól /*% Gbiigaoyu pożyczki k raj. za złi 100
( £  Obhg. Komun Banku kraj. 100

płacą lżądają

123 75 125
69 25 60 —

9 60 9 70
100 102 - -

93 94
104 — 106 -b

94 20 95 20
99 85 100 75
94 50 95 60
92 93 __

96 4 97
101 zu 102 __

10? — 104 —

99 7 ) 100 75
94 50 95 60
85 — 86 —

275 — 
101  -  

94 -
8 # Aj 
92 60
98 60 

103 25
90 50
99 50

279 
102 -

96 — 
91 -  
93 50 
99 70 

104 5 j 
91 -  

101

W a r s z a w a ,  d o l a  2 1 /1 2 .
(Bez bieżącego kuponu.)

L isty zastaw ns z r. 1869 za rubli J100 
L isty  likw idacyjne . . „ „ 100

5 % Listy zast. W arszawy I Em. „ „ 100
n „ „ LI „ „ „ 100

6% * n ,  Ul ,  , , 100
n „ ,  IV . . . .  IW

W i e d e ń ,  d n i a  3 1 / 1 3 .  
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Benta a u str  p ap ie r, ab 16% za złr. 100 
6% „ „ srebrna „ .  „ 100
H  ,  n • . . „ „ 100
6 % <i n papier, nowa „ .  100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5%  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 baz % cala „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
B enta z łi ta  na  1000 z łr  za złr.

p n ie ro w a  . ,- . „ „
Obi. w.Osrb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 

Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „

4% Losy Oi>: jiskie (Theiss-Reg ) "n ”

4%
5%

płacą

81 80 
82 65 

110 2 
97 70 

134 75 
188 76 
144 -  
171 
171 -

100 102 — 102 2 1
100 93 23 9 ) 45
100 117 50 118 —

100 1 59 70 130 25
100 129 75 18 j 25
100 124 9 ) 125 10

ląd aj a

96 60 
88 -
97
94 7t>
9.1 85 
93 6 '

82
82

110
97

135
H 9
145
171

n

Obligaoye ladsmolzasyjns.

5% ObL.ind. ab 10% eso. O alicyi|za 100 m.k. 
5% .  ‘ „ » 10% ,  Bikow. „ 100 „
5% n » » 7%  „ Siedm. „ 100 „
■>% n „ .  7%  „ W ęgier. „ LOO „

Rółoe Inne patyczki.

5% Losy D onau-Begulir z 1870 za sz tusę 1
, ą  RaZyOkKa „ z 1878 „ „ 1
<% S •.'Kika poL  pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

103
103
104
I V

76 
46 
90|4V, 
25 5%
25 6 4.

6 ' 4 '/ ,
60 ~

Lloty z astawne.
% B a r1, krajow y galicyjski za 

„ obi. komun, „
Banka hip. gal. z iu%  pr. „ 

„ „ 40-letnie . „
% Boden-Credii allgem  ost. „ 
Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

*  n „ M
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% P an k a  austro-węgiersk. „

złr.

3%
4%
4‘/.ł 
5%
* ‘/M 
4%
4% Banka hip." węg. i prem ią

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptabą żądają

70

5 76

123 
L '6  60 
33 40 
%2 20

94
10 i
1 lił 
99 

100 
103 

91 
•6 

L01 
101 
101 
106

104
103
105
104

123
106

33
22

*5
101
103 
100 
100
104 
9-t 
96

101
102
101
105

Obligaoye pierwszeństwa kolei'
„ % A lbrechta . . .  na 300 złr. za 100 99 50
5% Ferdynanda północ, ne 300 „ „ 100101 50
4*/i% Kar. L . Em. z 1881 n a  300 „ „ 100 99 70
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100101 50
4%  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 80 2
4 % Lwow -Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 87 20
4% Rudolfa w słocie . „ 200 „ „ 100 122 —
5%  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 98 4 )
8% Lomb. (Siidb.) n a  500 f r  za sztukę 1 142 70
5% Przem .-Jjup. I. Em. na 200 złr. za 100 P9 —
5%  N ordosty . . .  . 800 ,  „ 10v 2 8  40

L a s y.
Bnda] i. losy B uty lika  aa 6 złr. 
Kred. d la  handln  i przem. na 100 złr.
K lary
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
• I r a s o w s k i e ........................
i fuer (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

węgier. 
Budolfa . . . . . . 
Staniała wowskie . . . .*
i 1/ ,*  Tryesteńikie .

50 4%

40
100

20
40
10

5
10
20

100
60

w. 
w. a. 
in. k 
w. a 
w. a. 
w. a  
w. a. 
w. a. 
w. fL 
w. a. 
m. k 
w. a.

p/aoą żądają  j

7 9'. 
184 25 

58 — 
120  -  

24 -  
62 5') 
18 90 
11 6S 
20 75 
33 75 

141 - 
79 -

1 0 
100 69 
100 29 
102 10 

80 75 
87 70 

122 -  

99
143 20
99 75 
98 80

6 05
184 53

59 _  
120  -
24 60 
63 25 
19 20 
U  95 
21 25 
34 25 

148 
81 —

6 -  
5 -  

13—  
18—  
80—  
3 9 8 0  
12—  
21—

Akoys baakuwe.
A n g lo b a n k ............................ n a  200
Bankvsrein Wiener . . „ 1 0 0
Kredyt, dla handlu i przem „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 
LaAnderbank . . . . „ 200
Austro-węgierskie . . . „ 600
U n io n b a n k .............................„ 100
Galio. Bank hipoteczny . „ 20G

10—  
H 7 „  
-7-35 
18-50 

7-94 
SbO 
9-94 

27 fr. 
1 fr. 

16-87

a  p łacą 

15 -

Akoye kniejowe.
A lfóld-Fium ą . . . .  na 200 
Ferdynanda  Północą. . „ 1050
K arola Ludwika . . . „ 210
Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 
Koszyoko-Bogum itskie . „ 200
B u d t l f a .................................... „ 2 0 0
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
o taa tae it Jabahu . . „ 200
Lc mbardy (Swłlbahn) „ 200
Żegluga na Dunaju . „ 500

złr

15 —
99 60 

307 10 
304 - 
S*16 50 
873 
209 76 
2S8 —

192 85 
2 4v- 
2 )4  75 
208 60 
144
193 90 
190 -  
253 20

97 25 
390 -

W a l u t y .
D akaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w e i .................. .............  „
20-to Markówki . . . . . . .  ,
Pół-linperya y ros. pełne ważne „ „

Funty  s z te r l i a g i ......................................  „
Banknoty w ł o i k i ? .................. „
Buble papierowe . . »% zOO sztuk

5 74 
9 58

11 89 
9 96

12 12 
47 40

123 75

żąarją

116 — 
99 90 

3 '7  30 
3 )4  60 
217 -  
878 — 
210  -  

287 —

192 75 
i 4 5 « -  
205 25 
209 - -  
144 60 
194 30 
190 50 
263 "O 

97 76 
391 —

5 76 
9 69 

U  91 
9 97 

12 17 
41 6C 

124 25

#AK 0 b  H.OCHJSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A B, o e u o b  Wymienił, wyloe. papieryTknpony. iL a t a r a n
akoye, luzy sastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
newe ariraiM kapenowe Zieoeaia askuteiunia odwrotną* poo



Nr 294. N O W A  B E F O B M A . Kr&ków, 23 Ortrduia 1888.

Z i ł a  karpackie
sporządzono ze ziół i korzeni, na glebie 
ojczystej wyrosłych, skutecznością swoją 
i do lroe ią  przewyższają wszystkie obco- 

r krajowe. Używają się z pomyślnym skut­
kiem w cierpieniach kataralnych połą­
czonych z kaszlem, zaflegmieniach, chry- 

* pce i t. p. cierpieniacii piersiowych.
Do nabycia w Krakowie w aptece pod 

Barankiem  W . Redyku. 2152 2 5

W  z n a n e j

KUCHNI LITEWSKIEJ
Floryań

le A  g r
ulica Floryańska, 15, I piętro.

W n ie d z ie ' ; Ul g rudn ia  o godz. 10 rano 
litew sku.

24  grudnia wydawać się będzie do do­
mów kolacyę wigilijną z 4  potraw  (2 

ryby) po 75 centów na osobę.
Zamawiać można najpóźniej do '23 g ru ­

dn ia  włącznie.
W szystkie potraw y przyrządza się tylko na 

świeżem maśle sposobem domowym.

2244 2 Zarząd.

Sensacyjne!
1 surdut zimowy, watowany, d la  

robotników  . . . .  z łr. 3.— 
1 dobre, modne, wełniane, sp o ­

dnie zimowe . . . .  złr. 3.80 
1 cal e  ubran ie  d la  chłopca od 3

do 9 l a t .......................................z łr . 2.90
I spodnie zimowe . . złr. 1.70 
1 paleto zimowe, sukienne, watowane, 

stębnowane , z przednim  kołnierzem  aksa­
mitnym ............................................z łr. 6.50

1 paleto z praw dziwego styryj­
skiego p ak ła k n  . . z łr . O.—

przesyłu za zaliczką 2233 2 3

Józef Grotte & Co
Wien, I., Franz Josefs-Quai, 41.
Uwaga. Niepodobający się towar będzie 

w 5 dniauh odmieniony, lub na żądanie p ie ­
niądze bez żadnych trudności zwrócone.

Bulion
podwójnie mocny, znany w Gali yi 7. dobroci i 
stosunkowej tan io śc i, lepszy pewnie od wszyst' 
kich fabrycznych wyrobów tego ro d za ju , bo i 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd  dworu fcapszyn poczt* 

B rzeiany  (G a lic ja ).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z trn 

iłam i 1 kilo (dw a funty) 7 złr. 50 cen 
N r. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo t 

złr. 50 centów.
N r. 2. Z eielęciny, d ro b iu , wołowiny 1 k:

5 z łr. 5C centów. 2022 l i  l(

Najlepszem i najtańszem źródłem
do zakupna

towarów korzennych
jest hu r tow nv  skład

W. GOLDWASSERA
w Krakowie, Rynek gł., L. 5.

K  A  W  A
Ceylon, najlepsza po 85 ct.

Towary sprzedaje się także na książe­
czki kontowe z terminem wypłaty mie­
sięcznym. ' 2 1 7 9 4 4

Otrzymałem w rs łan ą  przez pana przesyłk 
za 1 złr. O lejku  (ekstraktu ) ns
s ł n c ł l  ,  k tó rą  zamówiłem dla 35 letnieg 
mężczyzny, cierpiącego na słuch. Skute!; 
jak i środek ten u tejże osoby zdziałał, prawi 
cudem nazwać można. Już w 24 godzin p 
użyciu mógł człowiek ten , przedtem  zupełni,, 
g l u o ł i y ,  słuszeć dokładnie t i k - t a k  i - 
garu  ściennego z odległości kilku m etrr 

Człowiek ten , prawie jag nowo na św vt 
narodzony, dziękuje panu prócz Boga za tak 
cudowną pctcoc.
1676 i  6 Uniżony sługa

Gustaw Manzey w Alexanderfeld. 
Ten Olejek na słuch

wynalazcy c. k. sekund. Dra S c h ip e k , jest 
do nabycia wraz z sposobem użycia po złr. 150 
w aptece Leona R osnera w Krakowie.

Dla potrzeby domu!
Płó tna webowe najlepszych i najmocniejszych 
gatunków, płótna blichowane i póJblichowauc 
dla szewców i siodlarzy, płótno n ieb iesk ie, do­
bre szare płótno , mocne podwójne płótno dla 
straży ogniowych, białe płotno na prześcieradła, 
Darnast i Cwillich, lniany Gradl, O aneras ln ia ­
ny i baw ełniany, bielone półpłótno, płótno g ó r­
skie, płótno na w o rk i, oraz gotowe w o rk i, 0x- 
ford, Sh irting  i płócienne chustki do nosa, Rę 
czniki cwillichowe i D a m a s t, serwetki i obrusy 
stołowe w g a rn itu ra c h , poleca po n a jfaó - 

szych cenacb

Towarzystwo Tkaczy
W  e ł j e r - V  e r e l n

in Wall bei Dobruschka in Bohmen.
Cenniki i wzory na żądanie darmo i opłatnie.

Nasze p łó tna są na kościelną i ołtarzową 
bieliznę według przepisów ry tuału  katoliekiego 
zupełnie odpowiednie. 1940 7 10

Niniejszem mamy zaszczyt uwiadom.c, 
że nasze rozpowszechnione i z 
dobroci znane

F* I  W  A
jako to :

„ P o r t e r  (Porterbier) w  i m  flaszkach, 
„ A l e  ‘ w  oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w skla4ach handlowych
pp.- J. W'Ki (Rynek g ł . ) ,  J. Kosza (ui. 
Grodzka). J. Jagusińskiego (ul. F lo ry a ń ­
sk a ) .  W. Mikuszewskiego i A Zygadło 
wicza (Mały Rynek), I. Szkiarczyka (ul. 
Szczepańska),  S. E. Loeflera (ul. Mosto 
w a , L. 6 ) , W. Schuha (P o d g ó rz e ) , M. 
Męckiego (W ola  Justowska).  1013 54 56 

Z poważaniem
Zarzad browaru arcyksiecia Albrechta

w  Ź y w o u .

właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 
nabytych winnic

Tolcira  pod Tokajem
a  w ie lk im i m e d a la m i n a  k i lk u  w y s ta w a c h  ś w ia ta  za szc zyco n ych ,

wysyła, jak  dotąd, - 2089 4 0

„pururi vinum hungaricum11
od 4 litrów po 2 złr. 50  ct.,  3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej stacyi pocztowej,  a pól i  cale beczk i 132 litrów po złr. 
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej do 100 zlr. i wyżej franco stacya L. Tolscva. 

Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

X
X
IX
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X

X X X X X X X X X X X X X X I S I X X X X X X X X X X X X X  

■ P r z e s t r o g a

dla posiadaczy papierów wartościowych.
Z każdem ciągnien iem  losów i losujących się papierów w ar­

tościowych pomnaża się liczba niepodniesionycb (to są takie 
losy lub inne papiery wartościowe już wyciągnięte, po  których kwo­
ty wylosowane właściciele się nie zgłaszają) i ta okoliczność pociąga 
za sobą ogrom ne dla owych właścicieli s t ra ty :

a) przez ubytek procentów gdyż oprocentow anie  wylosowanych 
papierów wartościowych ustuje z dn iem  te rm ,n u  wypłaty,

b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż, jak  wiadomo, kupony od 
wylosowanych , n iepodniesionych papierów wartościowych wy­
płaca się wprawdzie, ale kosztem k ap i ta łu ,  a nierzadko się 
zd a rza ,  iż właściciel przy ostatecznem przedstawieniu  do wy­
płaty takowego papieru, nic już  na  kap i ta ł  nie dostaje.

Przec iw  tym ogrom nym  stra tom  poleca adm inlstracya „Jfadziel“  
następujący n iezaw odny środek: to jest,  zaprenum erow anie  się 
na najtafiszą gazetę losowań „Nadzie ja6*, pilne przej­
rzen ie  zawartych w niej wykazów każdorazowych i daw nie j­
szych, tudzież osta teczną kontrolę  w bezpłatnym  dodat­
ku  do noworocznego num eru  , , Nadzieja**.
P re n u m era ta  całoroczna tylko 1 zlr. 80 ct., którą p rzy j­

muje A dm in is tracya  dw utygodnika „Nadzieja**, Ł  v6w, u lica  
K a ro la  L u d w ik a , Ł . 1. 2277 2 3

KI
X
X
X
X
M
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
KX
Xlx
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X X X » « X X X X X X >t ? < : i X X X X X X X X X  * X X « I

Do Mrnim lub żalni
na realność w Krakowie, W iedniu , Lwo­
wie. lub na m ajątek w G alicy i, iuteres 
przem ysłowy z m aszyuam i i ca­
łym  przyrządem , istniejący od dłuższego 
czasu z dobrem powodzeniem, z a cenę z łr. 
2 0 . 0 0 0 ,  a przynoszący do-hodu czystego ,§ 

3000 złr. rocznie.
Z apytania w Agentyi K rasuskiego, Fraków, 

u lica św Anny, L. 4. 2268 2 3

Uwagi godny

uboczny zarobek.
Osoby każdego stanowiska chcące się za­

jąć sprzedażą losów na raty  ustawą dozwo­
lonych , przyjęte będą za wysoką prowizyą, 
ew entualnie za s ta łą  pensyą. Listy przyjmuje 
pod adr. „Reell** concess. Annoncen-Ex- 
pedition Ludw ig  Gans, Wien. III., Mat- 
thausgasse , Nr. 5. 1943 7 12

Mydło balsamiczno-brzozowo
Bergmanna i Sp w Dreźnie

jest wskutek swej szczególnej kompozyeyi jedynem  
mydłom, usuwa.ącem wszystkie nieczystości skó- 
ry , w ągry, w yrzuty i czerw oność tw arzy  i rąk ,
a nadająccin olśniew ają ą  b iałą  cerę. Sz*uka po 
25 i 45 ot. Do nabycia w aptece Itosnera  
w Krakowie, Rynek główny. 2032 5 12

Kamieni* a
w głównej u licy ,  blisko. R ynku do 

sprzedania. 2271 2 3 
A dres w Adinin. „N. R eform y“

Kalosze
rosyjskie, najnowszych fasonów, 

w  w ielk im , tuyborze.
Fieliznę w ełnianą

systemu Dra G. Jaege ra  
po bardzo n isk ich  ceuaeli

polecają 1957 12 20

J l r a c i a  B i l e w s f y
dawniej J . Czyńcie! syn

K r a k ó w ,  R y n e k ,  _L. 4 .
O0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0

9 Gleichenbergska $
o Sól źródlana o
O  flaszka 69 centów, 2071 2 5 O
f t  I > r a  E r n e s t a  F i i r s t ,  L<- serbskiego ń

O ap tek arza  nadw. w miejscu kuraeyjnem  X 
G l e i c b e n b e r g .  Skład w Krakowie v  

Q  w ap tece J. T rauczyńsklego. A
o o o o o o o o o o o o o o o

Willa parterowa
z placem fron tow ym  pod budowę przy 
u licy  Sm oleńsk za R n d a n ą ,

iest z wolnej ręki do sprzedania . 
Adresu  udzieli A dm inis tracya „Nowej 

Reformy*. 218'* 4 6

R O B  B O Y Y E A U ;
Ten Syrup czyszczący  i w zm acniający o smaku przyjemnym , sk 'adzie czy sio-roślin­

nym, został uznany w r. 1778 przez dawift królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de­
kretem z r. X'1I. Leczv wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i: skrofuiozę, 
wyprysk (ecrernS), łnszc/.yce ( psonasis), pryszcze (herpes), liszaj (lichej), 
impetigo dnę i gościec. L powodu swych w łasuości rozwalniających, ułatw iających 
traw ienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia traw ienie i 
wydala pierw iastki chorobotw órcze.,tak  ady, ja s  i pasożyty. 113 68 O
W  Paryżu  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. BOYYJŹAU-LAFFECTEUR.

S zpital Elżbiety
. ( C z e r w o n e g o  k r z y ż a )

L clirz. oddział 3/18S6.
Ś w i a d e c t w o .

Podpisany poświa teza 
na zasadzie dośw iadcze­
nia, zrobionego na od ­
dziale chirurgicznym  zo­
stającym pod jego k ie­
runkiem, że Phonix-8pl' 
ry tus A lts tad te ra  w tych 
wszyst. wypadkach gdzie 
sp iry tjso w e  uc ie ran ia  są 
wskazane i gdzie chodzi 
o wywołanie powierzcho­
wnego przekrw ienia, m ia­
nowicie przy ostrych  lub 
chronicznych reum aty­
cznych bólach staw ów , 
dalej przy zwichnięciach 
lub złam aniach kości. 
P rzy zwiotczeniu I zan i­
ku mięsni z powodu d łu ­
giego nos* im a opatrunku 
ustalającego. Z dobrym 
skutkiem używany przy 
m asagach (m ięsień.u) — 
wreszcie lek ów nawet 
po dłagotrw ałem  używa­
niu nie wywołuje ani 
różyczki an i zapalenia 
skóry. 2099 4 12

Budapeszt, d. 17 maja 
1886 roku.

Dr. Farkasc Laszló,
ehef oddziału.

d d d d b ld b fc

Niezbędne w  każdej rodzinie 
B. Altstadtera 

„PMnix-Spirytus“.
Zanim wystąpiłem z publieznem ogło­

szeniem mego - , P l l 6 n i x  - S p i r y r u -  
s n * ‘, dałem takowy do wypróbowania 
w publicznych szpitalach i domach zdro­
wia, dla przy przyniesienia ulgi cierpiącej 
ludzkości i takowy byi używany ze zna­
komitym skutkiem  w ch o ro b ach ; sta ł się 
zatcin środkiem  uniwersalnym  
którego znakomitość p rak tyka pil liczna 
i pryw atna uznała, dlatego nie powinno 
go brakować w żadnym domu. — Mój 
. , P h ó n i x - S p i r y t u s k* bywa używany 
stale w bardzo wielu publicznych szpita­
lach jako znakomity środek przy m.ęsie- 
niach iM assagr), w bólach reu m aty cz­
nych, zas ta rza ły m  gośćcu stawowym, po­
dagrze , n ew ra lg ii, darciu  w kościach i 
m ięśn iach , p o s trz a ła c h , Isch ias , bólach 
w krzyżach, migrenie, nerwobólach, przy 
zw ichnięciach , naroślach  kostwinowych, 
stężen iach  mięśni i śc ięg eń , podbiegnię- 
ciach k rw aw y ch , obrzm ieniach i zm iaż­
dżeniach. Szczególnie do wzmocnienia i 
pokrzepienia przed i po długotrw ałych 
nużących m arszach i niewygodach, także 
w osłabieniach w podeszłym  wieku W re­
szcie przy szumie i da-ciu w uszach, 
osłabieniu w z ro k u . bólu zębów i jamy 
ust. jako woda do ust, przy bólu głowy 
i do wzmocnienia porostu  włosów. We­
wnętrznie używa się przy nagłych m dło­
śc iach , wymiotach, gnieceniu w żołądku, 
złem traw ieniu i cuchnącym  oddechu.

Cena flaszki 6 złr.

Jego Królewska Mość 
z Rumunii

listem swym z im a  2 
czerwca 1886 roku wy­
raża swe najwyższe u- 
znanie skuteczności mo­
jego „Phonix-Spirytusu‘!

Oprócz tego uznali za 
wyborny ś r o d e k  mój  
Phon ix-$pirytns:

C esarska Mość
Cesarz Rosyjski.

Królewska Mość
Krolowa Angielska.

Królewska Mość
Kroi Niederlanazki.

Królewska Mość
Król Serbski

Król. Mość
Król Norwegski.

Król. Mość.
Król Duński.

Król. Mość
Król Grecyi.

Jego Świątobliwość
Papież Leon XIII.

Jego Wysokość
Książę Czarnogóry. 

Dr. Metzger
z Am sterdam u i inni.

Cenfralne biuro w ys yłe k  za poprzed, nadesłaniem pieniędzy luli pobraniem
u wynalazcy B. Altstadtera, Butfapest, Konigsgasse, 52.

Tylko przypadek!
  W miejsce zapłaty  prze-

jęte 1600 pa r trw ałych, 
'  rozmaitych, eleganckich, 

przednich, gotowych

jestem  zmuszony, ja u d łu ­
go zapas starczy , poje­
dynczo lub h u r t o w u i e  
sprzedać po następując, 
bajecznie tanich cenach :

1. g itu n ek  
z modnych ,  1 
m ateryj po Z l r .  1.90
U. gatun: _ 
zberneńsk. j, , 
m ateryj po Z ł r .  a1.25
l i i .  gatun. .

% wełny 7łl* H owczej T’ 0  L A  \ . M .50
W szystkie spodnie są 

według najnowszych mo 
deli, z najlep. zimowych 

materyj sporządzone. Przy zamówieniach wy­
starczy podanie m iary długości w kroku i ob­
jętości w pasie. 1599 8 10

Przesyłka za zaliczką po>ztową przez

JuliuS FeBete,
Wien, Hundsthurm erstrasse, 28/38.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauraina.

Przepisyw ane przez lekarzy francuskich ! za­
granicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem po­
w odzeniem , ponieważ składają  się wyłącznie z 
roślin , nie spraw iają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący  krew lub spraw iającą ^przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim jj J m .  W ymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdow ały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u T i i i n .

W Paryżu w ap tece  pana D e h a n t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. Redyka , J . Trauczyńskiego i K. W iszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckeia i u 
Kaiiksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt 
D ra M an k ń w icza ; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i F ra n z o aa ; w Czerniowcach w aptece p. 
Goliehowskieso. 278 47 <•

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

Podarek na Boże Narodzenie
pam iątka po zm a rły c h !)

P ortrety  naturalnej w ieknści
według każd"j nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Term in dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najw ierniejsze podobieństwo poręezone. Fo to­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład ar tys tyczny  p. f. 

B i e g f r i e d  B o d a s c l i e r
w W i e d n i u ,  II., grosse P fa rrg asse , Nr 6.

B L A A % ,  •
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

2  Niw-TOU Aprobowane przez 
®  Akademią medyczną
A  Paryżu, adoptowane
j i  przez Form u larz offl-
W  c ia lny  francuzki, sank-
m  u w  cionowane przez radę 
J  M edyczną w Petersburgu. •
2  Posiadające rów nocześnie w la .n o śc ijo d u  »  
®  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e w  
^ w s z y s tk ic h  rodzajach chorób, k tóre wywo- V

: lu je  zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- ^  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- a  
ciw  któ rym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie J  

9 bezskutecznem ; w  Chlorozie (b lada.zce), w  
9  w L eu co rrh će  (białych upławach), w  Ame- 9 
^  n o rrh f (zatrzymanie zupełne łub części o- 9

•  we regularności), w  Suchotach, w  Syfilis A  
o rg an iczn e j etc. O statecznie podają  one YF 

0  lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadzw y- 9  
^  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ^

•  w zm acniania K onstytucyi lim fatycznych, a  
s łrLi eh lub  osłabionych.

9 N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego w  
^ ż e l a z a ,  je s t lekarstw em  niepew nem , ro z - 0  
A  drzaźn<ającem. Jak o  dow ód czystości i ^

•  autentyczności praw dziw ych  P ig u łek  a  
B lancarda, żąaaó należy, naszą pieczęć na J  
9 srebrze i podpis nasz n i- s Q

9 n in iejszy  położony u  spo-
^  du  zielonej e ty k ie ty . , ------------------------- 9

A p te k a r z  w  P a r y ż u ,  r u b  b o n apa s t e ,  40 ^9  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  9

• • • • • •  M l  M M M M *
2 J 6  4 8  O

Stan osłabienia
u st rszych i młodszych osób leczą t rw a ­
le sławne w świecie prep ara ta  od* 
żywcze nadlekarza sztabowego D ra  
H a lle ra . P rep a ra ty  te odm ła­
dzają uśpione siły  e la la  napo* 
wrót. Szczególniej ja k o  środek wzma­
cniający osłabienie męskie w ypróbow any! 
Cena 3 złr. 10 centów, pocztą o 25 

centów  więcej.
Główne źródło do sprowadzania 

St. O eo rg s - A po tliebe , W ten, 
V., w fm m ergnsse, N r. 33. dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece E. 

Stockm ara. 1378 12 12

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J. TrąDozynaklego
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leezuiczy w kaszlu i innych choro ­
bach piersiow ych, wyprółmwany w swych skut- 
kaoli przez lekarzy i chemików na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej W arszaw skiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony m edalam i ,  oraz na 
W ystawie Higieoiczn«j w W arszaw ie listem  po­

chwalnym. 919 79 O
Cena 60 centów.

Dostać m ożna we w szystkich ap tekach .

„Zum goidenen I  D O I T D L I O d r D  aP* ^Wiedniu
Reichsapfel J p % O d i r U J l  L . I 1  Singerstr. 15.

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE EBUW
dawniej zwane p igu łkam i uniwersalnem l, zasługują na tę nazwę ja l  najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście lit istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardzo 
w ielu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw  nadarem nie używano, nes.ąpiło  po tych p igułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e łk o  z 13 p igu łkam i 31 c., zwój z 6 pu ­

d e łkam i z ł. 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczką z łr . 1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem  kwoty pieniężnej wvM<.ida p rzesy łka  o p ła tn ie : I zwój pigułek 
I z łr . 25  c t., 2 zwoje z łr . 2 3 0 , 3 zwoje z f i . 3 ’3 5 , 4  zwoje złr. 4-40. 5  zwoi z łr. 5  20, 

10 zwoi z łr. 9 '20- (Mniej ja k  juden zwój nie w ysyła się.) 
rTako p r a w d z iw e  n a le p y  tiw a z d ć  ty lk o  te p i g u ł k i , k tó re  o zn a c zo n e  

s ą  p o d o b iz n ą  p o d p is u  *J. P s e r h o fe r  i n a  w ie r z c h u  k a ż d e g o  p u d e łk a  m a ją  
w y  d r u k o w a n y  te n  p o d p is  c z e r w o n ą  fa r b ą .

Na^Bfczło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka, zaleca go dalej. 

Z  w ielu  podziękowań podajem y tutaj k i lk a :
W iener-^Teustadt, 9 grudnia 1887.
W ielm ożny P an ie  ! W  im ieniu mojej 60-letniej 

ciotk i wynurzam Panu najserdeczniejsze podzię­
kow anie. Cierpiała ona przez 5 lat na przew le­
k ły  n ieżyt żołądka i puchlinę. Ż ycie było  dla 
niej m ęczarnią i zdaw ało s ię  , że umrze. P rzy ­
padkiem  otrzym ała pudełko P ań sk ich  znakom i­
tych pigułek krew czyszczących  i po dłuższem  
ich używaniu w yzdrow iała.

Z wys. szacunkiem J ó z e fa  W e in ze ttl . 
H rasche pod Flftdnig, 12 w rześnia 1887. 
W ielm ożny Pan ie ! Z rządzeniem  B osk iem  do­

sz ły  p igu łk i Pań sk ie  do m oich rąk, a teraz do­
noszę o skutku. Z azięb iłam  s ię  przy połogu tak, 
iż nie m ogłam  nie pracow ać i  byłahym  z pew no­
ścią  um arła , gdyb y m nie nie b y ły  w yratow ały  
P ań sk ie  p igu łk i. N iech B óg b łogosław i P a n u ! 
Mam przekonanie, że p igu łk i P ań sk ie  przywrócą  
mi zupełnie zdrow ie tak, ja k  ju ż  innym  pom ogły.

T ere sa  K n ific .
Rohrbacli, 28 lutego 1888.
W ielm ożny P an ie ! W  listopad zie  r. z. zam ó­

w iłem  od Pana zwój p igu łek  i spostrzegłem  za- 
rewno z moją żoną, iż w yw arły znakom ity sk u ­
tek . O boje c ierp ieliśm y na siln y  ból g ło w y  i za­
tkanie ta k , iż ju ż  rozpaczaliśm y, ja k k o lw iek  ja  
liczę  dopiero 4G lat. P ań sk ie  p igu łk i pojnogly i 
uw oln iły  nas od cierpień . Z w ys. szacunkiem  

A n to n i  L is t .
AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 

środek przeciw wszystkim gośćcowym i re ­
umatycznym eierpieniorą. 1 złr. 20 et.

Schlierbach, 17 lutego 1887 r.
W ielm ożny Panie ! Upraszam  o ponowne przy­

słanie 4 zwojów Pańskic-h rzeczyw iście bardzo 
pożytecznych i znakomiiych pigułek czyszczących krew.

I f / n . N e u r e i te r ,  prant. lekarz.

G ottschdorf pod K ohlbach w S zlasku  austr.
8 października 1886.

W ielm ożny P an ie! P roszę o przysłanie zwoju 
C pudełek P ańskich uniw ersalnych pigu łek krew  
czyszczących . T ylko  Pańsk im  znakom itym  p i­
gułkom  mam do zaw dzięczenia , że w ybaw ioną  
zostałam  z cierpienia żołądkow ego , które mnie 
przez 5 lat trapiło. D ziękując W ielm . Panu naj­
uprzejm iej donoSzę , iż p igu łk i te .nam zaw sze  
u sieb ie . Z w ysok im  szacunkiem

A n n a  Z w ic k l .

M itterinzersdorf pod K irschdorf (Gór. A ustr .J 
10 stycznia 1886.

W ielm ożny P an ie! P roszę m i przysłać pocztą  
jeden  zwój P ańsk ich  znakom itych  pigułek czy ­
szczących krew. N ie  m ogę pom inąć sposobności, 
ażeby w yrazić Panu najzupełn iejsze uznanie pod 
w zględem  wartości tych pigułek , które w szyst­
kim  cierpiącym  najgoręcej polecać będę. U po­
ważniam  Pana do uczynienia dobrow olnego użyt­
ku z m ojego podziękow ania.

Z szacunkiem T ere sa  K a s tn e r .

BALSAM NA ODMROŻENIA .1. Paserlioft-- 
r t i ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zestarzałym  ranom. Słoik 40 cen., 
z przesyłką franco 65 e . ________________

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), p.zeelw  
zepsutemu żołądkowi, złemu traw ieniu, bo­
lom w dolnych częściach eiała, wyborny 
środek domowy. Flakon 22 ct.

ESSENCYA NA OCZY Rom ershausena ,  fla-
szeczka złr. 2 50, pó ł flaszki złr. 150 .

BALSAM NA WOLE niezawodny środek na 
wzdęcie szyi Flakon 40 c , z przes. 65 c.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozugnionych p ier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 75 centów.

S 0 4  Z BABKI ZAOSTRZONEJ, na nieżyt, na 
chrypkę, kaszel kurczowy itp. Flaszeezka 
50 centów.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BULLRICHA W yborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom u tru ­
dnionego traw ienia, jak  : bolom głowy, za­
wrotowi. kurczom żoładka, paleniu żołądka, 
cierpieniom  hemoroidainym, zatwardzeniu 
ftp.' Paczka 1 zł.

ANGIELSKI BALSAM CUDOWNY, da .zka  12 
c e n t , 12 flaszek 1 z łr 20 ct.

POMADA TANNOCHINOWJ* J Pserhofera, nii*
lep. środek do porostu włosów. S ło |k  2 złr.

PROSZEK FIAKIERSKI na m e ż y t, chrypkę, 
kaszel itp. Pudełko 35 ct., opłatnie 60 c.

PROSZEK PRZECIW PO lENIJ NOG Pudełko 
50 ct. z przesyłką 75 cl 

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są  jeszcze na składzie wszelkie w austryaekieh  ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne Aptekarskie specyalnośe i; niebędące na  Okładzie 

zostaną na żądanie natychm iast sprowadzone i jak  najtaniej. 
j / 9  P rzesyłki pocztą wysyłane będą jak  najszybciej za zaliczką, lub za gotówkę.
Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem  pocztowym) wypada porto znacznie 
niżej, niż z a  zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe specyalnośei m ają .akże na składzie 

W Redyk i P. Krokiewlcz ap tekarze  w Krakowie. 1955 5 12

w . M i m ,  M e i ,
poleca

Bilardy najnowszych fasonów
fab ry k i k ra jow e j

Józefa A. Piotrowskiego
w  K r a k o w i e .

N apraw y bi!a"duw , jakoteż i stare w zamian 
przyjmuje się. 2198 3 6

W szelkie  przybory bilardowe na składzie.

Woda
i

P u d r y
D0

Zębów

i ?

$  v  Sprzedai
A *

,-y c-

we
w szys tk ic h  

^ ^  składach
^  ^  materyalów

<b* a p te c zn y c h ,
w składach 

perfum i u fryzjerów

Woda naturalna
ZE ZDROJU GIZELI

(Z Woryczowa)
najo ipow iedn:ejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak  z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena 1/a litr. butelki 13 cent.
„ l/i „ - eest.

N abyć można w składaoh wód m ineralnych 
i aptekach. 2052 4 O

Skład główny i częściowy w aptece Konstan­
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

B e t k i  u z n a ń !
W ypróbowanych i

/ ł J BMJ Z8> W leP8z0 uzna‘
11 | R % r \ f l | ł  z e g a r ó w  dostać 

M IS s u i k B I I  moi na j e d y n i e  u
fabrykanta

W. Kolimera
w  H  ie d n iu

IX. Sbitltengasse, 1.
P rao pwnla nowyeh 
zegarów  I nap raw .

Proszę nie mięszać 
moich zegarów, 

które są uznane za najlepiej regulowane i wy­
próbowane ze zwyczajnem i wyrobami, z iunych 
Biron zaleeaneini. 17 91 100
Ilu stro w an e  cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Powóz kryty (LanoaiO
z fabryki w iedeńskiej, ca łk iem  now y, je s t 
aa 2/3 części ceny kupna do sprzedani a.

Bliższa v, ladomość w Adm inis tracyi 
„N. Reformy*. 2124 6 0

Naturalne

Wina Węgierskie Białe
Z ieleniak  1 g arn iec  (4  litry ) złr. 2 .—
H egelayer 1 „ „ złr. 2.5U
S am orodncr 1 „ „ złr. 3 . —
Tokaj er w ytraw ny  „ zlr. 4 .—

poleca handel 2188 5 6

Antoniego Suskiego
K r a l k o w i e .

L i. Bingler, WiedefL,
/  TAehiggasse, 4 , 

handel hartowny fa rb  ztemnycli 
olejnych , lak ierów  i pokontów,

E ksport i import gąbek i korków,
Masa i lak iery  dc zapuszczania podłóg,

Przetwóri' i sr le chemiczne.
Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespon­

den cja  polska. 593 36 37

Cierpienia piersi
każdego rodzaju, nawet najcięższe wypadki, rnoga 
być, na mojein w łasnem  ciele wy­
próbowanym  Środkiem, wyleczone eo 
udowadniają ciągle wzmagające się nrzędo- 
s  nie stwierdzone, świetnie wynik, le­
czenia Opis c .erp isnia  z podaniem  , ozy nogi 
zimne, do I*. W e i d l t a s s ,  D reśden, 

R eissigerstrasse, 42, I. 2060 2 26

N iniejszem  m am  zaszczyt zaw iadom ić, 
że rozpow szechnione i zaszczytnie znane

PIWA
z browaru Arcyksięcia Alnrechta

■OT Ż 3 T W C U
mam u siebie na składzie i sprzedaję 
takowe w  beczkach i butelkach po n a ­
s tępu jących  ce n ac h :

Marcowe (Marzenbier)
1 litrow a butelka 22 centów .

V* 11 centów .
Cesarskie (Kaiserbier)
1 litrow a butelka 20  centów .

Vs n „ 1 0  centów .
P o r t n r .

7 j litrow ej bu te lk i 20  centów  
3/io „ „ 1 4  centów

2181 11 12 Z pow ażaniem
Z .  B a n a ś .  

U lica  Szpiltalna, L . 19.
r |  I T n A  m ęskie, szopy, je s t  do 
[ * [J  I f l U  sprzedan ia w di brym

stan ie  za bardzo przystę­
pną cenę. W iadonońć: Rym  k głów ny, 
N r  10, I I I  p iętro. 2248 3 3

DAMY
życzące sobie odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą ^ak naj-

 _____ __ troskliw szą opiekę za um iar-
kowanem wynagrodzeniem u paui M aryi Me* 
defa ,  He1 aminę‘ W ien  ,  I., Griinaugergasae, 
Nro 10, II S to c l._____________________2111 7 O

Herbate chińska
tegorocznego sp rzę tu , po cenie złr. 2 .5 0 , 
3 .5 0 ,  4 .5 0 ,  5 .5 0  za kilogram  poleca 
Mich. SI, B u ry  w firm ie J. A . 
W . G n rlitt  &  Co. J lton a  via  

Utam bnrg. 2174 4 12
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A  Według najnowszych wskazówek sanitarnych §
O urządziłem i otwieram
K d n l a  1 5 2  g r u d n i a  t .  j .  w  s o b o t ę  

8  P i e r w s z y

jj W i e lk i  S k ład  M i ę s a K
§przy ul. Mikołajskiej, pod L. 4,

w  d o m u  W  g o  D r a  Ś l i w i ń s k i e g o .  229u 2 3

Rozległe s to su n k i, zaw iązane przezenuiie z w ielkim i cliodow cam i, 
pozwalają, mi otrzym yw ać tew ar z p ie rw szej ręk i. a wielkie i św ietn ie u rzą­
dzone lodow nie dają mi m ożność dostarczania Szanow nym  P. T. Odbiorcom  
zawsze tow aru zdrowego, św ieżego i po cenach najprzystępniejszych .

8*^ J a n  C hachlow ski, O
dotychczasowy właściciel składu mięsa w jatkach po Dominikańskich. Q

K M O O O O O O O O O O O O O O O m O O O O O O O O O t
Mara zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność, że o tw orzjlum

w Krakowie, przy ul. św. Tomasza, L  8,

Skład Płócien
w ł a s n e g o  w y r o b u

p łó tn a  białe, ko lorow y ręczniki, chustk i białe i kolorowe, sto łow a b ielizna na 5, 
li!. 18 i 24 osób n o k ry ć , serw ety  kolorowe, p łó tna  bez szwu na p rześcierad ła , 
barchany, drelichy, p ló lna na story wielki w ybór baw ełny na pończochy, p łó tna 
n ieb iesk ie d,a ekspresów  i służby ko le jow ej, d y mk i ,  szyrtyngi niciaue i baw eł- 
n n e , oraz wi le iuuycli w zakres tego fachu wcho łżących w yrobów , k tó re  
Szanow nej Publiczności j iko w y r ó b  d o b r y  1 t r w a ł y  polecam  z tą  uwagą, 
że klinującym  u m nie t o w a r u  z a  1 5  z l r .  o p u s z c z a m  3 % ,  a  p r z y  
k u p n i e  z a  4 0  z l r .  g o t ó w k ą  5%  o d  c e n y  w y t a r g o w a n e j .
22 - s fc Z uszanow aniem

F. A n n a  P a risek .

4 l F F  ^  >  -55.  I I I I 1 I I S3 ■§ I ł
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Handel korzeni i win
Michała Karasia

w  K r a k o w i e
p r z y  M a ły m , R y n k u ,  L .  7 ,

poleca na nadchodzące św ięta
" W l e l k i  z a p a s

Win lokajskich Samorodnych
garniec po złr. 1.60, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50; 4 

i wyżej, również na dm  postne 
P i k l i n g i ,  codzień świeże . sztuka po et. 5 
S z p r o t y ,  codzień świeże 1 kilo po z lr. 1.20 
Ś l e d z i e  wędzone wyborowe 1 sztuka po ct. 6 

„ beczkowe „ 1 sztuka po ct. 5
„ marynowane z wszel. przypraw ą ct. 12 

S e r  E m e n t l i a l e r  prawdziwy kilo z lr. 1.40 
„ krajowy (szwajcarski) najlep. kilo cnt. 72
„ krajowy (szwajc.) bard. dobry k i'o  cnt. 64
„ śm ietankowy de Brue kilo cnt. !*n

B r y n d z ę  w o g ie r s w y b o r o w ą  kilo cnt. 64
ludzież wszelkie inne towary w zakres mego ban 
dlu wchodzące; jak  k o r z e n i e ,  w ó d k i ,  li*  
k i e r y ,  a r a k i ,  tak  krajowe jak  i zagraniczne 
w wyborowych g a tu n k ach , p o  m o ż l i w i e  

n i s k i e l i  e e n a e l i .  2260 o

Księgarnia 0. E. Friedleina w Krakowie
poleca się z w yborem  2273 2 6

KALENDARZY NA ROK <889
polskich i zagranicznych, powszechnych i zawodowych.
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BULIONOWE
zupy mięsne

w  t a b l i c z k a c h ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
» ą  u z n a n e  j a k o  2246 2 20

n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e .
J e d u a  m a ł a  ł y i k a  lego w yciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 

natychm iast, bez żadnych dodatków, pożywny, sm aczny rosół.

S k ł a d  g ł ó w n y  J u l l U S  M a g g l  &  C O . ,  
d l a  A  n s t r o - W ę g i e r  W  i e n , I . ,  J a s o m ir y o t ts t r a n s e ,  6*.

Do m l i  )a w Krak wie u J a n i g i ,  E ,  F u c h s a ,  J .  M i k i ,  E .  R a d l e r a .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|1ML. i  S p ó ł k i ]
p f  S u k i e n  n i c e K r o  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e  W |

naprzeciw  kościoła N . t .  Maryi,
i i s w ó j  wielki skład bielizny d la  1 now Dam i dojęci, zrobionej z najlepszego ga- 
jtnuku  płótna i sz ir ti-g u ; także wielki sk łaa płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtinpn w każdej jakości, po nadzw yczajnie niskich cenach.
• C e n n i k  —

Kołnierzyki meokie i da riskit w doskonałymi Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym i
g* JTffu  z.. \  tu .is r .  z łr. l i  d i  1-5 •. d ł .  3, 3 75, 4, 4 25 do 5. |

j Hankicty męskie i dam za 6 par z łr  l ’80d< 2 Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro - |
oh chustek  do nosa ct. 90, dzajaeh z łr . 3 80, 5 1 6 .  I

J u b i l e r  S*
P la c  M ap t /ack i  UJL. 1, £

poleca

Sz;mownej P. T.„Publiczności

wielki wybór towarów

p o  b u r d y . o  p r z y s t ę p n y c h  
c e n a c h .  2 2 '1  3 3

R e / n n - n r y t -  u s k u t e c z n i a  d o ­
b r z e  i  p r ę d k o .

ZlotL, sruliro i flroŁis kamienie S
,/a lcu p iiie  lu b  p i7 ,y jin u )p . w z a m ia n , jw

'Srebro chińskie Chrisfofla na składzie.j  — ĵ r  - y  m . —  -  i^renro cnmsKie unrisiona na sw a n zie . j

Wilhelm Fenz
w  K r a k o w i e

ma zaszczyt zawiadom ić, że urządził u siebie
D o r o c z n  a

Księgarnia

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w K r a k o w i e

poleca następu jące nowe w ydaw nictw a 
dla m ło d z ieży :

G ucio  z a c z a r o w a n y ,  powieść d la  młodszej 
dziatwy, przez Z. Urbanowską, z 10 ko­
lor. obrazkami, wyd. 2gie Opr. złr. 1.50. 

K r ó le s tw o  z w ie r z ą t  w obrazach , historya 
na turalna illustrow&na dla młodego wie­
ku H. Łeutem ana, zaw ierająca na 48 t a ­
blicach 263 obrazków kolor., z tekstem 
objaśniającym A. Dygasińskiego. Oprawne 
3 złr.

L e lu m - P o le lu m ,  opowiadanie historyczne z 
z X wieku . przez autora Bitwy pod Ra- 
szyuem , z illustracyam i W. Ł uskiny. — 
Karton. 1 złr. 50 cnt., w ozdoją apraw ie  
2 złr. 20 cnt.

M a ty  L o r d  powieść d la m łodzieij, P .  B u r­
netta, przełożyła z angielskiego i!! J . Za­
leska, z rycinam i. Karton. 1 z łr. 50 et.

M io d y  w y g n a n ie c ,  przygody w śró i puszcz i 
stepów ameryki. skicli, z R. RoUm.1 prze­
łożyła K . J  Zaleska, z rysunkam i S. W ol­
skiego. Karton. 2.

N ie z g o d n i k ró le w ic z e  i królowa perłowego 
pałacu, bajki p raw dą przeplatane , przez 
M. J. Zaleską, z rysunkam i kolorow. M. 
Kotarbińskiego. Karton. 1 zlr. 50 cnt.

W ilcze g n ia z d o  , powieść z czasów krzyżac­
kich dla dorastającej młodzieży, z rysun­
kami S Y» itkiewicza. Karton. 1 złr. 30 c., 
w ozdobnej oprawie 2 złr. 2 cnt.

W ize r u n k i k s ią ż ą t i k r ó ló w  p o ls k ic h  
J. I. Kraszewskiego . z 39 rycinami P il- 
Ja tieg o , oraz in ic ja łam i Jankowskiego, 
wydanie bardzo ozdobne. w dużej 8ce 
7 zlr. 50 cnt., w ozdob. oprawie 11 złr.

Katalogi na żądanie rozsyła księgarnia 
bezpłatnie. 2265 2 3

Wina butelkowe

c e n t r a l n e j  2172 6 30

K R A JO W EJ  PIWNICY
są do nabycia w sk lepach  pp. 

S t a n .  F e l n t u c h a  w  K r a k o w i e .  
J .  J a n i g i  
J .  M i k i
J .  N r h e i t t e r  i  V p .  w  R z e s z o w i e .  
T .  N c h a r f a  w  T a r n o w i e .
E .  W i t k o w s k i  w  P r z e m y ś l u

P I W U
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

e
•w

tuzina luianyoh chustek  
1‘20, 1 4 0 , 1-70 do 4 złr.

tuzina prawdz. fraueuskich  batystowych 
ohustek do nosa złr. 2 , 2 50, 3 do 6 .

tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa 
z najm odniejsz. brzegami a różnych kolo­
rach  ot 60, zł. 1, 1.20 do 3 

' sz tu k a  (37 tok albo 231/* oa) dobrego 
p łó tna lnianego z łr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12.

: sz iuka  (37 łok. albo 2 3 1/. m-) */f i ‘/s 8Z1%* 
skieg^ p łó tna zir. 10, 1 1 5 0 , 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

' sz tu k a  (63 ł albo 39 m.) 6f, holend. weby 
i.l. 21, 23, 25. 28, 30 37, 42 i 50.

I sz tu k a  (63 ł. albo 42 m .j "/, i */» praw dzi­
wego rum bur8klego płótna w najlepszym  
gatunku od zł. 22 do 60.

! tuzin ręczników  ln ianych od złr. 4 do 12 ztr.
1 sz tuka  ?/4 lnianego p łó tna na  6 przeście­

radeł bez nzwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę m ęska i dam ską od centów 

25 do 50 ct. za inetfr.
[se rw e ty  ró inej w ielkości od !/4 do 10,4 i le/4 

juk najtaniój, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
16 -rm tu ry  lniane du nakrycia  stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule dam akle.
/  szyfonu l ir .  1 1 0 , z haftem wzorów złr. l -85.
Z dobrego holenderskiego albo rum bnrskiego 

p łó tna  z listw ą na przodzie lub do zupina 
atu  na ram ieniu, złr. 2'5G do 3 '20.

Wielki wybór pończooh dam skich białyoh I kolorowyoh, jsk o też  mezkioh sk a rp e te k  w ró­
żnych g a tunkaoh  i kolorach.

/ ..  wszelki u uas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieram y, zam ieniam y! 
albo w ydajam -, za to całkow itą naleiytośc. To dobrowolno przez nas przyjęte zobowiąż,aniel 
ime każiie.ni Kupującemu pewność, nanza usługa icst skorą i rze te ln a , i że naszeeenj |

2104 8 o sw bez konkurencyi. j  wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E R i  i  S p ó ł k i .
Skład  fab ryczny  tow arów  płóoiennych. zapas getuwej bielizny I wypraw  ślubnych I 

w KRAKOWIE, Suklennioe Nr. 13—14, naprzeciw  k iś d o ła  N. h  Maryi.
Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1 -20, z ha-1 

ftowan. sz larkam i z łr. 1 8 0 , 2 1 0 , 2 30 i 3. |
Z barchan tu  g ładk ie  z łr. 1 6 0  i 1 75 .
Haftowane ozdobne albo ozładane piką z łr  I 

2-50 1 2-75.
Spodnloe dam skie.

Zwykłe od z lr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 '50  do 3 '50 .

Z haftow an. wstawkam i złr. 3 ‘50, 3 75, 4 i 5 I
Spodnlcó z trenam i z wstawkami lub bez I 

wstawek z łr . 4 50, 5, 6, 7’50 i 9 .
Spódnice z barchanu, g ładk ie , złr. 2 i 2-50.1 
Haftów, ozdobne ok ładane p ika  z łr. 3 50 i 3’8&| 

Kaftaniki.
Z szyfonu zw ykłe 1 z łr., lepsze z łr. 1 5 0 ,1 

z w staw kam i haftów , od z łr. 3'25 do 
z barehanu  g ładk ie  z łr. 1’20 , 1 7 5  i 1-90.I

Haft., ozdob. lub okładane p iką  złr. 290 i 3‘2 0 . | 
Koszule męzkie.

% aajlepszegn angi«lskiego szyfonu z gorsem l 
gładkim  albo z listew kam i zlr. I ? ę 2 ," 
■2-50, 2 75 i 3.

7 dobrogć p łó tna rum bnrskiego albo ho ltu .f.1 
z łr. 2-80, 3-50 i 4. 1

Kalesony mązkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości o d | 

z łr. 1-25 do 1 40.
Z dobrego cienkiego p łó tua od 1 6 0  do 2-5u I

O  _

w S
zć
o

7,a  s ta ran n e  wykonanie obstalunków  ręczy 
sum iennie znany

Sttp.d P iw a  K r juwetfo i  ^ u ra n ic z D e g e  

J .  1 I ] P J P E 1 R .
w  K r a k o w ie  tJ- - a  ^  J a n a ,  5 .

*058 5 0

gustownych fraszek, lalek, zatawak, koni, wozów
i łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności się poleca.

Ozdoby na drzewko. M11
O bstaiunki zam iejscow e odw rotn ie. O pakow anie nie liczy się wcale.

HjNa św. Mikołaja i Gwiazdkę
29-krotnie prem iow ana 

na w ystaw ach w  W ied n iu , Londynie, W a .s z a w ie , Tryeście i t. p.
PAROWA FABRYKA

K P I E R N I K Ó W
!i| L .
L£

i S U C H A R K O W Ą
¥

'

[Hs

król. węg.

Centralnej krajowej
Wzorowej Piwnicy
o trzym ał i poleca przy nadchodzących 

św iętach 2256 5 6

H i c h a l  K a r a ś
Handel towarów kolonialnych,

K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k , .

h a n d e l
pod firm ą

H. Kretschmer w Krakowie
przeniesiony ua

u l i c ę  J n i k o l a f s k ą ,  L .  8 ,
ma zaszczyt polecić swój

przy nadchodzących św iętach łaskawej pamięci 
Szan. Publiczności. 2243 *5

poleca w doborowych gatunkach 
P i e r n i k i  na sztuki od 1 do 10 centów.
P i e r n i k i  w  p a e z k a c b  po 5, 8, 15, 20, 2o, 50 i t>0 ct. in .
P i e r n i k i  k r ó l e w s k i e ,  k o n f i t u r a m i  u a d z i e - M  

w a n e ,  po 20 ct., 1 złr. BO cent. i 2 złr. LH
P i e r n i k i  a r c y k s ią ż ę c e  w paczkach po 50 cent 

ty] R a b a t  (chleb sułtański) pudełka po BO cent. [ty
|  K o m p l e t n e  a b e c a d ło  z ciastek gryinasikowych, pu-

I? dełko 40 centów.
^  S u e  La . 'k i  w rozlicznych gatunkach.
J  B i s k w i t y  na sposób angielski wyrabiane, jako to „ A l -  rut
J J b e r t “ , „ S p ó j n i a ” , „ S a lo n o w e ” , 
rył R i s z k o p t y  d e s e r o w e  i n a d z ie w a n e .

P ie c z y w k ©  w kilkudziesięciu przednich gatunkach do 
herbaty, wina i t. p.

A  F i g u r k i  p i e r n i k o w e  (na św Mikołaja) i do ubie­
g i  rania drzewek.
ij] 1  R u n c i k  o b w a r z a n e e z k ó w  (25 sztuk) 10 cent.
^  Wyroby powvższe w bogatym wyborze są do nabycia we

własnych sklepach: w Krakowie, Sukiennica, 23; we Lwowie, 
Halicka, JO: w Przemyślu, ul. Franciszkańska; w Jarosławiu, 
ul. Wola, iakoteż we wszystkich znaczniejszych handlach korzeń. 
Cenniki wysyła fabryka bezpłatnie, wszelkie zamówienia usku­

tecznia odwrotną pocztą.
RS W szystkie powyższe w yroby p rzy dłuższem  leżeniu 
JJj nie czerstw ieją i  nie tracą smaku. 198611

ROBOTY RF.CZNE
z a c z ę t e  l n b  w y  , o t k c z o n e ,

oraz wszelkie nowe
m ateryały i  p rzyb ory

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h
w obszernym w yborze, poleca handel

Porębskiego & Zimlera
w  K r a k o w i e .

Specyalne zam ów ienia s ta ran n ie  wy 
konyw ują. 2097 3 0J

mogą otrzym ać osoby niezawisłe, m ające porzą­
dne m ieszkanie roczne , stałe  z a ro b k i, albo do­
chody, jak  : Przemysłowcy, Rzem ieślnicy, Kupcy, 
Urzędnicy Oficerowie, pryw ałni w łaściciele ziem ­
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr. 
j a t ) kredyt osobisty na 6 do 8 %, spłacatnych 
w m ałych ra tach  miesięcznych lub kw artalnych 
przekazem pocztowym. N a nieruchom ości i h i­
potekę na 4 1/, do 5% z umorzeniem w dłuższym 

przeciągu czasu, w każdej wysokości. 
W iadomości udzieli listow nie na zapytania  

w niemieckim języka A dm inistracya „ C  a  p  1- 
t a l i s t “ , B a d a  P e s i ,  Postfaeh. h a u p t-  

post. Na odpowiedź należy załączyć 15 centów 
w m arkach. 2182 4 10

D r a  S e b w a i g e r a

W YCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem  w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstw a m asturbacyi, 
jak  p o lu c y e , osłab ien ia m ęskie i rozpo­
czynające się  choroby nerw ów  i krzyżów, 
wszelkie in n e  choroby p łciow e w n a jk ró t­
szym  czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. w raz z opisem  użycia i ko res- 

pondencyą albo w prost przez 
D r a  S c h w a i g e r a  w  W i e d n i u ,  

VII., Laudong, 2 9 . 1692 2 2 2 5

Ziółka piersiowe
D r a  S e e b u r g e r a .

Jed y n y  środek przeciw  chorobom  p łu - 
cowym, 'm ianow icie : uporczyw ym  k a t a ­
rom , kaszlow i, zapalen iu  g a rd ła ,  c h ry p ­
ce , zaflegm ieniu i t. p. 2142 33 o

P a l k i e t  2 0  c t . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prow iucyę o 10 ct. w ięcej.

Do nabycia w aptece „pod zło tą g ło w ą“ 
L eona R o sn era  w  KraKOWie.

N A .  Ś W I Ę T A  |
W  I  W  A  i

B t o ł o w e  n a t u r a l n e , b i a ł e  1 c z e r w o n e  |  

R a r k e r s d o r f e r  białe litr po 36 i 44 centów. <P
R a d a c s o n y e r  białe litr po 45 centów
S z e g s z a r d e r  czerwone litr po 40 centów. ^

J  H eg j alsk ie  b ia łe , z najlepszych w inn ic ,  garn iec  (4 l i t ry )  po 
2 zlr. .  2 złr. 50 cent. ,  3, 4 i 5 złr.

Koniak francuski, Rum Jamajka, Porter angielski i żywiecki, ■
^  oraz wszelkie
C  tow ary kolonialne, herbatę, śliwki i powidła

polecają #

W. Mikaszewski i A. Zegadłowicz!
H andel pod Okrętem  2200 3 3 ^

w  K r a k o w ie ,  M a ły  R y n e k  i  ró g  u l- S z p i ta ln e j ,  ^

B f a j l e p u e
J i a t e r y e  B e r n e ń s k i e

dostarcza po cenach fabi ycznych 
Tuchfabrik8-Niederlage

i l e g e l - I m h o f
f i r u n n  (Morav±a).

Na elegancki j e s ie n n y  albo z im o w y  
g a r n i t u r  m ę s l s l

wystarczy odcinek długi 3.10 m etra , czrli 
4 wied. łokcie. 1589 28 30 

I odcinek kosztuje: !
złr. 4.80 ze zwykłej, I złr. 10.50 z przedniej, j 
złr. 7.75 z dobrej, |  złr. 12.40 z l ajprzed. j 

c z y s te j  w e łn y  o w c z e j .
Dalej są w najwiękazem  w yborze : jedw abiem  ; 

przerabiane m aterye czesankow e (K am garn), ma- 
terye na zarzutki, P alm erstony i B oy na paletoty | 
zim ow e, P ak łak  dla m yśliw ych i ekonem ij , P e - 1  

ravienne i D osk in ę  na ubrania salonow e, sukns \ 
na dam skie ubrania i t. p. j
Za dobroć towaru i dokładną dostawę ręczy. I 

W zory  d a r m o  i o p ła t n ie .  1

Piernik hygieniczny 
i Biskwity Grahama

l 29-krotn ie premiowanej fabryki parowej

L .  O Z Y Ń S K I B O O  
w  J a m l a w i n

polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług licznych uznań lekarzy i knracvu»zy są 
bardzo skutecznym środki , usuwającym dole­
gliwości powstające z len go trawieni*,, jako 
to zgag ę , obstrukcyę, dys| <yę, brak apetytu, 
niesmak , wzdęcia , Kongest. ; ,  hemoroidy itp. 

P ie r n ik  h y g ie n ic z n y  sztuka Aft e t .  
B is k w it y  b r a L a m a  karton 20 »ftuk 

3 0  c t . ,  1 kilog. 1  z ł r .  5 0  c t .
Do nabycia w składaoh wLasnyoh w Krakowie, 

Sukiennice, we Lwowie, ul. Halicka, w Przemy­
ślu, Jarosław iu , jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych, gdzie odnośny plakat jest wywie­
szony. 1987 11 0

Broszurę, podającą rady dla cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmt i 
opłatnie.



rro s zę  żądać C e n n ik  „Przedmiotów dekoracyjnych na drzewko i rodarków na Gwiazdkę'1 W. H rzy sztcfo wicza w Krakowie. tk
6  i t ®  > v  v* a  l i  Hi i '  u  i  ' a  a .  i ^ i u o w ,  « j r u d n i a  l o o b .

Opuścił prasę tom Iszy, w wydaniu drugiem , 
dzieła p n.

Prawo kościelne katolickie
napisał 226 i 3

D r. Fdw ard  M ttn e r .
Cena całego dzieła w prenum eracie wynosi 

8 z łr.. z przesyłką pocztową 8 z łr. 50 
ct. Późuiej. po wyjściu II. tomu, cena zostanie 
podw j/szoną. — Prenum eratę sk ładać można w 
Zarządzie  D ru k a rn i Uniwersytec­
k ie j w K rakow ie, u lica  W olska, 
Ł .  9 .  — Tom I. wysłany zostanie zaraz po 
uiszczeniu prenum eraty, Tom II. po wyjściu, tj. 

najdalej w końcu m arca 1889.

Tylko krótki czas przy ni. Dietla
MONTENEGRA

Wielka Menaierya
H o w e  t a A r e .

Vu, Puai
i Ł ł a d e m .  

Księgarni,^Psładu i wypożyczalni nut 
muzycznych, oraz ekspedycyi pism pe 

ryodycznych

S. i .  Jhjunmkieie v  Kratowis
2281 1 5wyszły

T r a e z e w s k ł  W a c ł a w .  „Czarne
b ra tk i“. W alce......................... złr. 1.—

W r o ń s k i  4 d a m .  „ Isk ra “ . Galop. ct. —.50 
- „W szystkie p a ry “. Mazury. . et. —.60

— „Pieszczotka". Polka franęaise et. — .50
— „Ideały". W alce....................... złr. 1.—

Treść jutrzejszego numeru

Knryera Krakowskiego
,D ie Heimath der Schlacheicen" (obszerne i j e ­
dyne w galicyjskiej prasie streszczenie tej c ie ­
kawej p u b lik acy i), Kronika tygodniowa hum o­
rystyczna przez K. Bartoszewicza, Kronika lwow­
ska (wierszem), „Z pamiętników m alarza" nowella 
H enryka Sienkiewicza , Ziemie polskie. Sprawy 
krajowe, Kronika miejscowa i zagraniczna, K ro­
nika literacka i artystyczna. Sprawozdanie tea­
tralne, Ostatnie w iadomośei polityczni!, Kronika 
ekonom iczna, Ostatnie telegram y (nadeszła w 
nocy z soboty na n ied z ie lę ), R ozm aitości, Hu- 
morystyka polityczna oryginalna i tłum aczona, 
wierszem i prozą, Szarady, Zagadki Kurs g ie ł­
dy i t. p.

„K uryer", wychodząc co niedzielę (prenum e­
ratorów zamiejscowych dochodzi w poniedziałek), 
uzupełnia te wszystkie pism a codzienne, które, 
jak  . Czas", „Nowa R eform at, „P rzegląd", „Ga­
zeta Narodowa*, „Gazeta Lwowska" i t: d., nie 
ukaznią tię  w dnie świąteczne.

K w artalna p re n n m e r-& „K uiyera" wraz z 
przesyłką pocztową wynosi 1 złr. 25 ct.

Adres redakcyi i ad m in istracy i: K r a k ó w ,  
ulica kieaaka, L. 10. 2294 1

M a g i s t e r  f a r m a c y i
z najchlnbniejgzem świadectwem, p o s z u k u j e  

p o s a d y .
Ł askaw e zgłoszenia pod adresem C .  M .  po- 

-te  restante J a s ł o .  2253 2 3

z Hiszpanii
w rzeczyw istośc i na jw iększa  i najbogatsza w E u rop ie , posia< 
dająca w ięcej i rzadszych okazów , u i i  n ie jeden  ogród  zoo­
log iczny, a składająca się z lOO d z ik ich  zw ierzą t wszystkich części

P r o s z ę  ż ą d a ć  w y r a ź n i e  Prof, Dra

K e m m e r i c ł i a

Ekstrakt mięsu;
świata, sp r  'wądkonych .25 wagonami, a przedstawiających wartość 30 0 .0 0 0  marek. 

M n n a że r^ ,  ta umieszczona w umyślnie m  to postawionym, zabezpieczonym

$  (Towarzystwo akcyjne Santa Elena, Południowa Ameryka),
W ah ; się przekonać, że ieuże w sm aku i w ydatności w szystk ie  
w  inne przew yższa.
*h D o  n a b y c ia  ter w s z y s tk i c h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  weó- 
^  r z e n n y c h  i  d e l ik a te s ó w .  -2293 l  30

s  ijc j t f i t e e e e e o e o e e e e a e e e a e e e o t yna wszelkie zmiany powietrza, znakomicie oświetlonym i dobrze ogrzanym budynku.

W niedzielę dnia 23 grudnia — —  --------------- -
5  Wielkie Przedstawienie otwarcia 3  i  AUG. TSCHINKEL SYNO W IE 0

Pierwsza Mleczarnia
uznana i polecona przez Towarzystwo 

lekarskie krakowskie

Dziennie 2  Przedstawienia tresury
połączone z karm ieniem  wssyst.  drapieżnymi zwierząt, a to o godz. 4 i 7 wieczór.

S£ Przedstawienia tresury wykonywa pięciu stawnych onecnie pogromicie): zwierząt, ^
Menażerya otwarta od godz. lO rano.

Wstęp. I. miejsce 60 ct.,  I I .  miejsce 40  et., I II .  miejsce 20^ct. — Wojskowi 
bez s topnia i dzieci płacą na wszystkie miejsca połowę.

Z szacunkiem
2291 i 4 E d w a r d  M o n te n e g r o .

c. k . dostawcy nadw orn i,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld. Lobositz i Lubiana,
polecaj,, [Hi

STSCH IN KLA KAWE GRYSIKOWĄ, tj
P udełko

S p e c y a l n i e  d l a  D a m !
w Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Publiczności, że na obecny ' !  
y sezon zaopatrzyłam  mój sk lep  m od n ia rsk i w bogaty wybór m o d n y c h 1! 

kapeluszy, gustownie ubranych, iakoteż u ieubranych . Nadto znajduje się u m nie  ił 
wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących, jako to: , i 
aksamity, plusze, w s tą ż k i . kwiaty, pióra itp. Ceny k on k u ren cy jn e . | 

Wszelkie zamówienia z prowineyi uskuteczniam odw rotną pocztą.
a 2231 3 3 X i 6 o n o r a  W e i s s l i t z ,  'f

w Krakowie, Plac Franciszkańsk i L. I, przy M agistracie, naprzeciw  pomnika Zybiikiewicza. $

Księgarnia D. E. Fr.edleina w Krakowie
przyjm uje p reuum era tę  na  wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literackie i zawodowe

wyjąwszy polityczne- 
M ia n o w ic ie  p o le c a  s ię  p r e n u m e r u j ą c y m  c z a s o p i s m a :  

Biesiada, Bluszcz, Kłosy, Tygodnik illustrowauy, 
Tygodnik powieści, Tygodnik romansów,

Wędrowiec. 2274 4 12
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Praw nie  zastrzeżone.
Również kaw ę figow ą i su ltafiską.
B T a j l e p s z e  c z e k o l a d y ,

nznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach, 
yi Cacao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku.
"J A n g ie lsk ie  R ocks-D rops, cn k ry , owoce cukrow ane,

cyk a ty , po iu arańczk i, k om p o ty  i t. p .  2163 7 50

i£

t*[H.
i

Vfi
A  Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych nandiach korzennych itp. A

— w  _  w r  _  'w r  _  ' w s |\w m ■■ _  ■ ■  ■ * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  i M ł

otwiera z dniem 1 stycznia 1889
sprzedaż nablala

z dóbr Grodkowice
w nowourządzonym lokalu 

przy ulicy Brackiej, Ł. 5.
Kawa wiejska, herbata , mleko grzane  itd.

P rzy  cenach um iarkowanych  je s t  jak 
największa gwarancya , że nab ia ł  z Je­
dnych dóbr p o c h o d z ą c y , będzie je­
dnakowy, czysty i zdrowy.

N a zamówienie mleko specyalne dla 
dzieci i m leko  kwaśne k lócone 
dla chorych. 2261 1 3

Ś w i ę t y c h
w największym wyborze 

i na jtan ie j
jak  również

wszelkie inne

artykuł; dewocyjne
poleca

Andrzej Schulz
w K rakow ie

R y n e k  g łó w n y ,  L .  3 2 .
Zamiejscowe zlecenia natych­

m iast załatw ia. 2275 3 15

M A §IA G E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN

wrócił z M arienbadu 
i leczy jak  dawniej choroby stawów, mlęini i
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też a tonią  kiszek i otyłość za pomocą 
uiłęsienla (M assage) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie 1674 34 37 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domn Wgo Kaczmarskiego, ul. Grodzka, L. 32

P i e l i  a r n i a
istniejąca od kilkunastu lat, składająca 
się z 2 pieców piekarskich nowego sy­
stemu , frontowego mieszkania, ciesząca 
się dobrem powodzeniem, w jednem z 
większych miast, od nowego roku 1889 
pod korzysl. warunkami do wynajęcia.

Wiadomość w A gen cy i L.. K ra - 
suskiego, ul. św. Anny, 4. 2189 3 3

I t f t l K G ł A B I U B k  I  I k i i I U O l l  1 i  M < I I C T  K M T O l i l

J. K. ZUPANSKIEG i A K, J. HEUMANNA w KRAKOWIE
( / : n a  I ł  tv s ! s («  io 5i»‘ja j k r . th o w K U ię j  a.„.8“ l i a j t i y ż s z a  ■■agrosirt]

w.- . si.fTiti :mii> w  o w szA S tM ćii lozyK auU» d ;t OOWOSGi 
ć.id i ;iD iTid

(i i;iMv‘ivvrLM w y b o r u  . p r z y jm u je  p r o n u .m e n t tó  ta k  m ie js c o w ą  ja k o te ż  ' / a m c j s c o w ą  n a  e z a s o n i s m a  p o ls k ie ,  
-kii*. W y d a j e  j i a k ia d e m  w ła s n y m

..\,»wa B ib lio tek a
Dotychczas-1. j w 
„B urm is trz  z P ip  
krakuwskiej i  P a m ię tn ik i" ,  Chołon iew sk iego

N O W A  B I B L I O T E K Ę  U N I W E R S A L N A 11.

„B^n w P o d h o rc a^ h ’1. C hm ielow sk iego  P io tra  „ s :u d y a  i szkice li terackie11, W js o e k ie g o  genera ła  „P am ię tn ik i
W  r o c z n i k u .  O r u g J m  w s z y s t k i e  d z i e ł e k  u k o ń c z o n e  z o s t a ł y .

W  roczniku trzecim między innóknl rozpoczętym zostanie d ru k  nowel M. B iriuek iego pod zbiorowym ty tułem ..Mój pierwszy występ, literacki11. P rzekład  powieści hr. To łs to ja  „Wojna i pokój11. Stan isław a H ożm iana
.(Redaktora „Czasu11) „Pism a zbiorowe1-. K a ro la  Sza jnoeliy  P ism a, Tom  U ff, zawierający same niedrukowaue dotychczas utwory. P io tra  C hm ie low sk iego  Now ą seryę „Studyów i szkiców l i te ra c k ic h .
Prenumerata na „N ow ą Bibliotekę I ii A\rsalną“ wynosi w K ra k o w ie  roczn ie  4 z lr.. p ó łroczn ie  2 złr.. k w a rta ln ie  1 z lr . Na prow  in ey i zaś 4 z lr . 60 c., pó łroczn ie  a złr. 30 c., k w a rta ln ie  1 z ir . 20 e.

P r e n u m e r a tę  nale& y n a d s y ła ć  do  k s i ę y a r m  Ż /n p a ń s k ie g o  A  H e u m a n n a  w  JK ra ko w ie .
Nadsyłający całoroczną p ren u m e ra tę  oraz 25 centów na f ra n k a tu re . o trzym ają bezp łatne p ren iium  w cenie półrocznej p renum era ty .

A *A u j s t o p o n  n l f  J ś z e  u p o i n l n k i  n a  . . k w i a Ł d k e * '  i  n a  „ S « w , t  K o k 1
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

«T. I Ł  Ż U P A J V S K l E ] G r O  &  K .  J .  H E U M A N N A  w  K R A K O W I E
(odznaczona na w ystaw ie krajowąg k rak ow sk ie j 1887 najw yższą  nagrodą,.

Mianowicie nabywszy od spadkobierców ś. p. j .  K .  Żupafiskiearo w Pozn an iu  znaczne zapasy wydawnictw  przez tegoż w d a g u  pięćdziesięciu lat dokonane, które jeanal z powodu swych wysokich cen szerszej P ublieznufci 
nie były orzystępne, postanowiliśm y, celem rozpow szechnien ia ,  cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z j tak wyjątkowej, sposobności licznie skorzystać zschee. K a ta jo g f szczegółowe na żądanie 
fran co ! Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą za zaliczką lu b ' / . a  nadesłan iem  na leży t 'śe i  przy zamówieniu uskuteczniają  się.

K R Ó T K I  W  Y  C  I  Ą  G  Z K A T A L O G  T T :
Album Muzeum naród, w R apperswyll Złr. 8.10
Anglia I Polska 2 tomy •  J f L
BarzykoWski, tlis to ry a  pow stano  liatapsdow,. 5 tomów :j() ._
B astia ta , Harm onie e k o n o m ic z n e ..........................................' ą.yo
Bazyli św. Oieieo. U stsw - d u c h o w e ....................................... 1.20

‘K łia* -  P p ezy .e .......................................................................................1.80
Ben* >8X1. P e  wye 2  t o m y ........................ . . . .  3.60

. Bo<tzut*wiez« Beje poJskie . . * . . 2.70
Bioęk, Uwag1 g o s p o d a r s k ie ....................................................... 10.80
B o lp la w lia , D z i a d u n i o ....................................................  3.60

^  ł -  Ehtióeie’ N u o g o  m iasta .    2.70
„*3t - J ‘i ...........................................................................2.70

— Prżod "burza . . .  1.80
• — Sceny sejmowe . . .   1.80

—  Rachunki rok 1867/8 2 tomy . . . i  . . . lo.sO
, rok l s 68/9  ..............................................7.20

rok 1869/70 ............................................. 5, W
■ Szpieg  ..................................................................... 2.70

Tm aczę Ił," I I I ..............................................   7.20
— Z jd  3 tomy . . ..    8.10

Borkpwskł. Parafianszczyzua  ..................................  . . 3.—
— Sejm ustawodawczy  .............................. 3.90

Budzyński Miehał, W spoinu (n o 2 t o m y ....................... 9 -
Chłapowsit:, 0  ro ln ic tw ie ..........................................................  2.40
fiu iśek ' 'i łM ea a , P o w ie ść ........................ . . . .  2.40

C-UCbóńSm. 'O śtabiia o f i a r a ..........................................................1.20
Patrw iyusp (powieść dram atyczna) . .

6 ‘M zkowskl. Ojcze n a s - z ...............................................
Cybulski. Dziady M ic k ie w ic z a ...................................

— rołczyty o poezyi polskiej : . . . .
Czapski. H i8torya konia 3 tomy . . . .
C zterech wielbicieli Lucyny . . . . . .
Cztery obrazk i poświęr -ue i  I. Ki aszewskiemu .
Dante. B oska k o a R y a  . . ..............................
D irowski. P rzysłow ia V . . . .  .

1 Delerf- H istorya Kościoła 2 tomy . . ‘. . . .
— Teologia 2 t o i n y ..........................................................7.20

Demokraei 1 A r y s to k r a c i ............................................................... 2.40

1.80
■3.60
1,20
•5.40

21.60
1.20
1.80
7.20 
2.40
7.20

opr.

4.50
■2.40
1.35
1.20
2.70

Drzewiecki. P ism a 2 tomy 
Dwaj b rac ia  artyóci
Dwa ś w i a t y .........................................
dw orzec mojego dziadka . . . . .
Eliasz. llU strow any przewodnik do, T atrFalkowski. N a chwilę Carem................

— . Obrazy życia z ostatnich pokoleń toin I1/I.V 
Upadek pow stania 1831 . . . . . . .

. Wśpomnienie 1848/9f r. . . . ’. . . . . . 3 6(3 8 Partit "O gnojach . . . .  . . 3 . - -

D!a braku m ejica ogłaszamy tylko niektóre

15. - 
4-50

4.05 
i  50

15 ł  
1.80 

-  -.60 
—90 
1.80
1.35
1.35 
1.80 
1 33
1.35 

— 90
- m
5.40
3.60
2.70
1.35
3.60
4.05
1.50 
1.95

’ 4.50 
1.20 
1.20 

— 60 
ł —no 

1.80 
— .60

2.70
7.50 

— .60 
— .45

3.60 
1.20
3.60
3.60 
1.20
2.25 
1.20

— .70
— .60
-- .5 0

1.50 
10.- -

2.25
- 1.80

1.50

Glogier. W ytępienie robactwa i myszy w polu i w Jesie 1.S0 - .9 0 Libelt. Felieton polityczno-iite .. k i ....................... Złr. 3.60 LSO
Goffarth. 1 prawa kukurudz.y i konserw acja . . . . 1.20 - .6 0 Pism a 6 tomów . . . . . . . 21.60 10.80
Gołuchowski. Rozbiór kwesty i w łościańskiej . . . . 5.40 2-.70 Liske Ksaw. S tu d y a .................. ....................... 3.60 1.80
Hryhoi serdeczny  (-leż.), Powieść ................................... 2.40 1.20 Listy Galicyjskie . . . . #2 .4 0 t a o
lło« ajsk i. Sejm g r o a z ie ń s k i .................................................... 3.60 1.80 Literacki spadek  po Wielopolskim 1.50 -  - .7.5
1 z bliska i z alekh ........................... 2.25 Łukaszewicz Józef. H istorya vć i < my . . 21.60 10—
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Żylhiński Dumki i fantazye . . . . . . . . . .  1-50

z wydawnictw J. K. Żupanskiego w Poznaniu, szczegółowe \zaś katalogi na żądanie franco.
Zamówienia z prowineyi załriwiamy odwrotną pocztą za pobraniem, l i lb  nadesłaniem naleiytości pod adresom : K s i ^ a p p i u /  ^ u p a ^ N k i e i r o  A  L e n m a a n a  w  ł ^ r a Ł o w i e .
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